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POWIERZCHNIA 

ŚLIZGU 


Witam wszystkich, jak tam waka¬ 
cje? Na pewno w porządku, różnie 
było z pogodą w lipcu, ale dało się 
wytrzymać. Przygotowaliśmy dla 
was kolejną porcję “materiałów śli- 
zgich", która jak sądzimy, dostar¬ 
czy wam nowych inspiracji 
w sierpniu, fest parę rzeczy do na¬ 
uczenia: w rubryce “Przeskocz Jac¬ 
ka”, możecie podpatrzeć jak wyko¬ 
nać salto, a Marcin Lipski pod war¬ 
szawskim pomnikiem Witosa, ny- 
konał niekiepski Frontside Tailsli- 
de. Potrenować można również 
break dance, w tym numerze tro¬ 
chę łatwiejsze rzeczy. }ak zwykle 
osiem soczystych recenzji płyto¬ 
wych i absolutna bomba, wywiad 
z Darryłem, wokalistą jednej ze 
sztandarowych kapel straight edge 
- Snapcase. fest też coś, co powin¬ 
no was zainteresować specjalnie - 
“ŚLIZGI SKLEPIK”, a w nim kilka 
ciekawych towarów. Już teraz mo¬ 
żemy wam zapowiedzieć prawdzi¬ 
we dreszcze, które przyniesie wrze¬ 
sień - relacje z zawodów skateboar- 
dingowych w MUNSTER i PRA- 
1 DZE, oraz z zawodów rolkowych 

* w MONACHIUM. Sądzimy, że nic 

nie będzie was w stanie powstrzy¬ 
mać przed kupieniem naszego na¬ 
stępnego numeru. Na razie bawcie 
się dobrze, czytając numer sierp¬ 
niowy. Udanych ślizgów, życzy 
wam w imieniu całego zbiorowiska 
oślizgłych typów (redakcji) - 
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- Jest 
gorzej 
niż źle. 


* Adam, na początek może standartowe pytanie: jak dtugo 
jezdzisz i jakie były początki? 

- Na desce jeżdżę już dobre pięć lat. Pamiętam, że na po¬ 
czątku miałem tajwana i poszedłem z nim na salę wynajętą 
przez koszalińskich skaterów na okres zimy. Od chłopaków 
dowiedziałem się o skateshopie w Gdyni, oczywiście poje¬ 
chałem tam jak tylko mogłem i tydzień później pojawiłem się 
z deską Santa Cruz - Bod Boyle. Dokupiłem jeszcze porząd¬ 
ne trucki i kółka, i już mogłem spokojnie jeździć. Przypomi¬ 
nam sobie, że wtedy jeździło na desce o wiele więcej osób, 
leraz część z nich złapała zajawkę na łatwiejsze sporty: rol¬ 
ki i rowery górskie. 

* A ile osób jeździ teraz w Koszalinie? 

- 4 albo 5 osób. 

■ 4-5 osób? 

- A co myślałeś, że mniej? 

■ Myślałem, że więcej. -™___— 

- Tzn. 4-5 osób, które naprawdę jeżdżą. Słyszałem, że 
gdzieś pojawiło się kilka nowych twarzy, ale to ludzie co ku¬ 
pi używane deski i tylko je posiadają, a nie używają. Cho¬ 
dzą z deskami po mieście, w którym i tak nie ma gdzie jeź¬ 
dzić, i to wszystko. Może więcej osób by jeździło, gdyby 
mieli gdzie kupować deski. Na całym Pomorzu nie ma po¬ 
rządnego skateshopu 

' Powiedziałeś, że w Koszalinie ojgipa miejscówek. Czy na¬ 
prawdę jest tak źle? 


jest zły. 

* Zauważyłem, że cały czas jeździsz z walkmanem... 

- Tak jest przyjemniej, przy muzyce mam większą zajawkę, 
wyłączam się i zamykam we własnym świecie. Poza tym, 
bardzo często jeżdżę sam, a muzyka pozwala zapomnieć 
o tym. 

* Jaka muzyka? 

- Jazz klasyczny, jazz niekonwencjonalny, nowo¬ 
czesny oraz oczywiście hip-hop. 

* Czy występowałeś w jakimś polskim filmie ska- 
teowym? 

- Tak. Mam sekwencje w kilku filmych, np. Kronika, 

ABC Deskorolki, Sprawni Inaczej, Niebezpieczne 
Ujęcia. Na początku nie chciałem być kręcony 
i jeździć specjalnie pod kamerę, ale później bar¬ 
dzo mi się to spodobało. 

. . j ^ ji steś filmowany, czy to, że będziesz 


w filmie? 

• Chyba to, 
jeździsz I 


jestem filmowany. To fajne uczucie, 
na desce, a za tobą, jak cień, koleś 


tylko 

f jedna naprawdę 
a miejscówka, 
a wyłożona mar- 
f murem; 2, 3, 6 schod- 
^ ków, murki, a nawet mały 
. Tylko, że ona jest 
,. kościołem, gdzie czyha 
^ksiądz, i jak tylko się pojawiamy, 

F od razu nas przegania. Zdarza się, 
te nieraz pojeździmy 15 minut, ale to 
' rzadko. 

^ * To w takim razie gdzie jeździsz? 

'- Głównie przed domem. Mam zbudowaną 
wspaniałą platformę z kątownikiem, służy mi jed¬ 
nocześnie za murek i platformę. Jest idealna do 
wszystkich tricków, które lubię. Poza tym, raz w mie¬ 
siącu wyskakuję sobie na dłużej do kolegów z Gdańska 
kib Warszawy. W Gdańsku fajnie jest nad Motławą, 

I a w Warszawie pod Capitolem. W Szczecinie też nie jest źle, 

[ szczególnie pod Radisonem, wydaje się, że ta miejscówkaj^^ 

Meskorolkę (trochę zbyt wi|lu'flek'Ofl& '^to, że rozmawiamy teraz ze sobą. 
,, PttiJbrzeg, radzę cf- pojedź tam i zo- ' ■ * Uderzyłeś w drzewo przodem? 

. ba«, warto. Woiai^ mieszkać tam, niż w Koszalinie. 

“* Hljącpod domem platformę, musisz mieć dobrze obcy- 
Kane grin^, wheefie i Co jeszcze? 

.- Robię wszystkie tricki związane zFcTi^eitĄJ. KicIrfIipLna 
Backside Tailslide, K-f na Nosewhełlie, K-f na Noseslide itp. 

Lubię również crooked-grindy (ostatnio nau^czyłem się 
Switchstance Crooked Grind przez całą długość platformy). 

Bardzo lubię jeździć w skateparkach, ten pod Skocznią nie 


nę, wyprowadziłem samochód, potem w drugą i już nie 
udało mi się ponownie wyprowadzić auta z poślizgu. 
Pierwsze drzewo lekko zahaczyliśmy, a w drugie przy- 
ładowaliśmy centralnie. 

* Trzeźwy? 

- Oczywiście, że trzeźwy. Przyczyną było nie zachowa- 


z kamerą.| a początku, to nawet nie chciałem być 
w filmie, i potem, jak zobaczyłem jak to wszyst¬ 
ko wy^ szybko zmieniłem zdanie. 

* Startowałeś w jakiś zawodach? 

- Fajne były zawody na Agrykoli, zajebisty klimat, 
nowa mtniTOTpa, dużo skaterów z całej Polski. Nie 
pamiętam miejsca, które zająłem, ale byłem na 
pewno w perwszej dziesiątce. Dobrze wspomi¬ 
nam mfeawody w Gdańsku, podczas zeszłorocz¬ 
nego tournee Ślizgu, zająłem wtedy drugie miej¬ 
sce. Teraz czekam na sierpniowe zawody pod¬ 
czas Jarmarku Dominikańskiego w Gdańsku. 

* Czy jesteś sponsorowany? 

* Tak. Moim sponsorem jest firma R, no i oczywi¬ 
ście rodzice. 

* A jaki rodzice mają stosunek do deski? 

- Na początku coś tam było, ale teraz nie mają nic 
przeciwko temu, że jeżdżę, nawet jak przyjdę do 
domu z małą kontuzją. Myślę, że są ze mnie dum¬ 
ni, poza tym to oni wykładają kasę na deski, za co 
bardzo im dziękuję. 

* Jazda których polskich skaterów robi na tobie 
wrażenie? 

- Na pewno Marianka (Mariusz Rogala), on dusi nie¬ 
przeciętnie. Dużym talentem jest George z Kosza¬ 
lina, Kaczor ze Szczecina i jeszcze Pawełek z Jeleniej lub 
Zielonej Góry jest dobry. Wyobraź sobie, że on tam jeździł 
dosłownie sam, i to przez 4 lata. 

* Czy masz dziewczynę? 

- Mam, ale nasz związek się kończy. Ona ma 24 lata, a ja 
prawie 20. 

* Ty zboczeńcu, masz o 4 lata starszą dziewczynę, niezły 
jesteś. 

- No co, przecież dziewczyna Patryka Michonia ma 27 lat, 
a on ma 18, czy 19. 

* A dlaczego wasz związek się kończy, czy ona tego 
chce? 

- Ona nie chce, ale tak jakby musi. Ona by bardzo chciała 
i ja bym bardzo chciał, ale prosi mnie, żebym to ja ją zo¬ 
stawił. Jest wyjątkową kobietą i potrafi się cieszyć życiem. 

* Czy posiadasz samochód? 

- Aktualnie nie mam samochodu, wcześniej miałem Datsu- 
na Stanza ('84), ale p skasowałem. 

* Jak gwl^asowałeś? 

•IfiPafera: w drzewo do połowy samochodu. Cudem jest 


Tak. 

* Przy jak^ prędkości? 

■ Jakieś 90 km/Ti. 

JJOpowatJSjak to się stało. 

- W pewną zimową noc wracałem z kolegami z Darłowa, 
godzina 2 w nocy, na drodze szklanka, mostek wyłożony 
kostką, za mostkiem była chyba dziura. Nawet nie wiem, 
w którymś momencie nas zarzuciło, najpierw w jedną stro- 


uyiii bię UMU^M. 

* Był mandat? 

- Na szczęście nie było. Policja chciała mi zabrać prawo 
jazdy, ale w końcu zrezygnowali z tego. 

* A czy Policja przeszkadza wam w jeżdzie na desce? 

- Policja raczej nie, bardziej Straż Miejska, która nieraz 
pogoni z jakiejś małoatrakcyjnej miejscówki w centrum. 

* Miałeś już jakieś nieprzyjemne historie z władzami? 

- Z władzami nie miałem. Raz był incydent z księdzem (to 
też w pewnym stopniu władza cha! cha!) na miejscówce 
przy kościele, o której wcześniej wspomniałem. Dosta¬ 
łem w twarz od księdza. 

*Co? 

- Tak, dostałem w twarz. Chyba diabeł w niego wstąpił, 
bo się strasznie pieklił. 

* Jak do tego doszło? 

- Jeździmy przy kościele z kolegami, nagle podchodzi 
ksiądz i coś tam, coś tam. Chciał nas stamtąd szybko 
wypędzić, ale zaczęła się pyskówka, ksiądz zaczął na 
nas bluzgać, w końcu podszedł do mnie i dostałem 
z otwartej w twarz. Zemściłem się na nim (nie powiem 
jak), szybko przeskoczyłem przez płot i wyzywałem księ¬ 
dza tak długo, aż się schował na plebanii. 

* No właśnie, nie wszyscy rozumieją czym dla innych jest 
skateboarding. A czym jest dla ciebie? 

- Trudne, ale dobre pytanie. Jazda na desce to czysta 
przyjemność, nie jeżdżę dla rywalizacji, tylko dla siebie 
i własnej satysfakcji. Deska to dla mnie całe życie. 

* Plany na przyszłość? 

- Tu może zacytuję moją dziewczynę: "Planowanie to 
czas stracony". 

j VII 
















“ Kuba to sapa. Gubi paszport, buty, zapomina zamykać drzwi w samo¬ 
chodzie. ale jest szczery i za to fio lubię.” - M.R. 

“ Super reżyser, taki mały Spielberg, chyba szuka dziewczyny. W razie czaj 
podaję numer 4331.... a może lepiej nie.” ■ R.N. 

" Bardzo angażuje się w skateboarding.szczególnie w produkcję filmów, 
widać, że tym żyje. Mówif. że zrobi skatepark - czekam.” -R.W/. 


•Imię i nazwisko - Kuba Perzyna 
•Data urodzenia ■ 20.03.77 Warszawa 
•Jak dtugo jeździsz na desce? - 5 lat 

•Ulubione miejscówki ■ Chociaż mieszkam 50 metrów od skateparku pod 
Skocznią, to jednak bardziej lubię miejscówki streetowe takie jak: Capitol i 
Lotnisko 

•A dlaczego Lotnisko? - A dlaczego nie 

•Najlepsi polscy skaterzy ■ Cygan (Robert Nikiel) dlatego, bo nikt tak szybko jak c: 
nie uczy się nowych tricków, oraz Marianek (Mariusz Rogala), który już się chyba [ 
wszystkiego nauczy! 

•Najlepsi zagraniczni skaterzy ■ Mikę Caroll i Erie Koston, ci dwaj przeganiają 

wszystkich stylem i zdolnościami. Są mistrzami 

•Trick, który zrobisz z zamkniętymi oczami ■ Backside Heelfiip 

•Jaki jest poziom skateboardingu w Polsce? - Myślę, że streetstyle jest na dość 

wysokim poziomie, na pewno na większym niż w skateparkach, których jest 

niewiele I są od niedawna. 

•Muzyka ■ Pharcyde, De La Soul 

•Samochód - 126p w kolorze lekko skorodowanej kości słoniowej 
•Zainteresowania - Moim hobby jest robienie filmów skateowych 
•Jak się robi film o skateboardingu? - Najważniejsza jest wytrwałość i cierpliwość,! 
bo nie każdemu wychodzą tricki za pierwszym razem. Trzeba dużo filmować, 
umieć filmować, lubić filmować. Umawiam się na deskę z najlepszymi polskimi 
skaterami i kręcę ich jazdę. Z jednego dnia jest kilka dobrych sekwencji i kilka 
tricków. Dobry dzień to minuta ciekawego materiału 

•Ile filmów już zrobiłeś? ■ Łącznie jest ich 4, przyj 
czym tylko 2 są zrobione profesjonalnie, tzn. 
dobrze podłożona muzyka, oryginalna okładka. 
Można je było kupić w skateshopach. 

•Jakie to filmy? - “Niebezpieczne Ujęcia”, “ABC 
Deskorolki" 

•Ile czasu trwa produkcja takiego filmu? - Średnitj 
pół roku 

•Twój ulubiony film? - World Industries “New Wor‘: 
Order" (‘93) 

•Jaki jest Kuba P.? - Nieśmiały, nie wiem, ale 
chyba nie potrafię być samokrytyczny- 
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- Dzisiejszy dzień był naprawdę eks 

TUJĄCY, ZALICZYŁEM NA PORĘCZY BACKS 
DE I SHIFTY, ALE NIE ROYAL BO T 
JESZCZE DOBRZE NIE OPANOWAŁEM. 

- A MURKI (...), CO CIEKAWEGO ROBISZ 


Jeden z najlepszych 
in-line skaterów 


- Też PYTANIE, PRZECIEŻ BYLIŚMY R 
U Radka Rybnika w Gdańsku to sam 
DZIAŁEŚ KETONIE. 

-Ja wszystko widziałem, ale pochwai 


innym! 

- Ok, top SIDE ACID GRIND, BACKS 
SHIFTY, BACKSIDE UNITY. .Murki na 


afigressiye style 
od dwóch lat. 


KONKRETNE, A SZCZEGÓŁ 


I' OKAZJI WSPOMNIEŃ Z GDAŃSKA CHGI 

POZDROWIĆ ; Radka ketona Rybni 
iPKA, Mikołaja, Rybę, Olka, Skro. 
TASa i Grzesia killera. 









- Dobra mówisz o tym, że robisz SHIFTY i BACK- 

SLIDE. A CZY POKAZAŁEŚ TO NA JAKIŚ ZAWODACH AL¬ 
BO POKAZACH? 

- Tak, NA OTWARTYCH MISTRZOSTWACH FREESTYLU 

W Poznaniu, na dosyć wysokiej rurce przejecha¬ 
łem NA BACKSLIDE JAKIEŚ cztery metry i jestem 
z TEGO DUMNY. 

- Tak, JA TO WIDZIAŁEM. 

- Nie przerywaj, bo najważniejsze w tym jest 
TO, ŻE zrobiłem to PODCZAS ZAWODÓW. 

- A KTÓRE ZAJĄŁEŚ MIEJSCE? 

- Pierwsze i myślę, że zająłem to miejsce spra¬ 
wiedliwie. 

- A co MYŚLISZ 0 SĘDZIOWANIU NA ZAWODACH W POL¬ 
SCE? 

- 0 SĘDZIOWANIU MYŚLĘ NEGATYWNIE. NiE MA PRAW¬ 
DZIWYCH SĘDZIÓW, A CI KTÓRZY SĘDZIUJĄ NIE ZNA¬ 
JĄ SIĘ NA TRICKACH I NA ICH TRUDNOŚCI, NIE MÓ¬ 
WIĄC NIC O STYLU O KTÓRYM NIE MAJA ZIELONEGO 
POJĘCIA, A ILE O STYLU MÓWIŁ ARLO W FILMIE HO- 
AX 2, KTÓRY WEDŁUG MNIE JEST NAJLEPSZYM STYLE- 
REM I NA RAMPIE I NA STREECIE, 

- Masz mówić o sędziowaniu, a ty się rozpły¬ 
wasz. 

- Nie będę mówił już o instytucji jaka jest sad 

ROLKOWY, ALE JAK NA RAZIE JEST ON CHOLERNIE 
NIESPRAWIEDLIWY, SZCZEGÓLNIE W STOSUNKU DO 
STUNTERÓW. Mam tylko NADZIEJĘ, -ŻE NA PIERWSZYCH 
OTWARTYCH MISTRZOSTWACH POLSKI BĘDĄ SĘDZIOWIE 
Z ZACHODU Z TAKICH ORGANIZACJI JAK ASA LUB 
NISS. 

- Jaki według Ciebie jest poziom in-line ag- 

GRESSIYE SKATINGU W POLSCE? 

- Poziom streetu w Polsce jest naprawdę wyso¬ 
ki. Moim zdaniem w kraju na streecie najbar¬ 
dziej wyróżniają sia takie osoby jak ; Piękny 
(Warszawa), Longin (Darłowo), Kałas (warszawa). 
Mateusz (warszawa), Michał Skowiak (Kraków), 
Żaba (Warszawa), Radek (Gdańsk) i Diablo (Po¬ 
znań). Na rampie podziwiam Coreya (Jelenia Gó¬ 
ra), Rafiego (Łódź) i Neckiego (Kraków), któ¬ 
rzy naprawdę potrafią wybić się wysoko nad co- 
OPING I przytrzymać. w POWIETRZU COŚ ŁADNEGO, 

- Jak u Ciebie jest z sponsoringiem? 

- Jestem sponsorowany przez LABEDA TNA i Snic- 

KERSA, ALE TEN DRUGI JEST NIEWYPAŁEM. 

- Dlaczego?? 

- Sam wiesz jak to jest dorośli ludzie i mło¬ 
dzież, MÓWIĄ CO INNEGO, A CO INNEGO ROBIĄ. PO 
PROSTU Podchodzą do nas jak do małolatów, czy¬ 
li BARDZO NIEPOWAŻNIE, BARDZO ODPOWIADA MI 
SPONSORING STOSOWANY PRZEZ RYSZARDA SZARO OD 

I KTÓREGO DOSTAJĘ SPRZĘT DO JAZDY, A KÓŁECZEK MI 

NIGDY NIE BRAKUJE (SZCZEGÓLNIE TNA 55 MM) 

- Powiedz, kto jest twoim ulubionym skaterem! 

- Bardzo mi się podoba styl jazdy na poręczach 
Bryana Bella, a inni skaterzy, którzy są bar¬ 
dzo DOBRZY I KTÓRYCH PODZIWIAM TO; JOHN STAR, 
Randy Roadhouse, T.J,Weber, Ernie Yillarino 
I Arlo Einsenberg, który jest żywą legendą, 

- Czym się zajmujesz jak się nie zajmujesz rol- 

j KAMI? 

- Ostatnio bardzo spodobało mi się graffiti, 

PRÓBOWAŁEM COŚ MALOWAĆ ALE BEZ WIĘKSZYCH SUK¬ 


CESÓW, Ale POZNAŁEM ASHa, który wytłumaczył mi, 
ŻE TRENING CZYNI MISTRZA I, ŻE NIE OD RAZU BĘ¬ 
DĘ DOBRZE MALOWAŁ, LUBIĘ TEŻ POSŁUCHAĆ DOBREJ 
MUZYKIJAK NP, BIOHAZARD, RANCID, PRIMUS CZY FU¬ 
TURĘ PROFITS, I OBEJRZEĆ DOBRY FILM TAKI JAK 
NP, ''REJS", 

- A JAKIE SĄ TWOJE ULUBIONE FILMY SKATOWE? 

- “BACKING COOKIES", "MAD BEEF", "VG3''I "THE 
ADYENTURES OF MR, MOOSEKNUKLE", Bardzo mi się 
PODOBAŁ FILM DESKOROLKOWY Z GDAŃSKA PT, "SPRAW¬ 
NI INACZEJ". 

- Czy CHCESZ coś jeszcze powiedzieć? 

- Tak CHCIAŁBYM POWIEDZIEĆ O SUKCESACH POLSKICH 
AGRESYWNYCH SKATERÓW ZA GRANICĄ. MIANOWICIE, 

Piękny zajął ń miejsce w otwartych mistrzo¬ 
stwach Dani w grupie A i został wpisany do gru¬ 
py PRO, CZEGO MU GRATULUJĘ, CATANI ZAJĄŁ 6 
MIEJSCE W TYCH SAMYCH ZAWODACH W GRUPIE B, CZY¬ 
LI W GRUPIE AMATORSKIEJ, JEMU TEŻ BARDZO GRA¬ 
TULUJĘ. Chciałbym jeszcze pozdrowić; SIRa, ZIE- 
Ka, CHOTE, Michała Skowiaka, Easyego z Pozna¬ 
nia, Bartka ze Szczecina, Ziółkowe z Warszawy, 
Longina i Mateus 



















Masz skatepaik tam gdzie zechce: 

- na własność lub wypożyczony 



aHmuiM 

PRODUKCJA {WYPOŻYCZANIE 
PEŁNEGO WYPOSAŻENIA 
SKATEPARKÓW 
tel./fax 

( 0 - 22 ) 22 97 35 
( 0 - 22)398024 








pę. Zaleź 
bują budować mir 

drewniane, spółdzielnie _ 

ambitnie leją betonem, a jeszcze inni łączą 
stal z drewnem. 

Zwykle ktoś wpada na pomysł uszczęśliwienia 
okolicznej dziatwy lub błyśnięcia przed zarządem, 
ewentualnie wyborcami, i rozpoczyna “akcję rampa". 

Angażuje do tego bliższych i dalszych znajomych i za¬ 
czynają wspólnie “wymyślać proch". Na początku jest bar¬ 
dzo fajnie, coś tam się rysuje, dyskutuje, czasami oblicza, 
wre praca twórcza. Ktoś obiecuje stal za darmo (szyny kolejo¬ 
we), inny drewno (jeszcze nie wiadomo jakie), a w ogóle, to pra¬ 
wie nic to nie ma kosztować. Lokalizacja gotowa, dziatwa się cieszy 
- będzie rampa. 

Nie dajcie się na to nabrać, bo jeśli po miesiącu czy dwóch, ktoś wresz¬ 
cie policzy ile to naprawdę będzie ko^itowało, a inni zaczną się zastanawiać 
kto ma to wykonać, a^Wpjna za tp odpowiadać, to wychodzi wtedy powietrze 
ze wszystkich, a n^^^rampą^nawei# Hardziej opanowani, zaczynają re¬ 
agować nerwowo. 

Każdy kto poważniejmy^ urramiefckateparku, czy to na konkretną imprezę. 


IN-COM A.A. Ltd. 

PRODUKCJA I WYPOŻYCZANIE 
PEŁNEGO WYPOSAŻENIA SKATEPARKÓW 
TEL./FAX (0-22) 22 97 35, 

(0-22) 39 80 24 


czy na dłużej, żebf^łl»/ac 
go nie - zbl^ą się wybory), nie popj 
określony cM Jeśli okaże się, że 
rampa wyjKa, |pale 
chwyci - d wva |ffga Aepark^ 
to wtedy gamfriożMupii 


■firmę, a może partię polityczną (dla cze- 
i błędu^ wypożyczając po prostu rampę na jakiś 
m miejscy, pomysł ze skateparkiem był do bani, to 
I Je'i natomiast, co się często zdarza, inwestycja 
^ne firmy pchają się z reklamą, a impreza goni imprezę, 
lasnoś^^/od ceny odliczyć koszty wypożyczenia. Przychodzi 


tęga zimaTfo r^fcj^panjlla na jej mi^eę wylewamy lodowisko. Jeśli po jakimś czasie, mimo 
wszystko przestanie się ona nam podobać, to zawsze można ją przenieść gdzie indziej, albo odsprzedać 
i pewnie jeszcze na tym coś zarobić. 


XIII 














Jeśli chcecie zobaczyć Jacka na żywo to zapraszam do 
Kołobrzegu, tam do potowy sierpnia występuje w pokazach na 
rampie. Ten materiał został przygotowany w końcu czerwca w 
warszawskim skateparku pod skocznią igelitową. Wykonane 
przez Jacka salto nie jest czyste, ale dzięki temu widać, w 
którym momencie i w jaki sposób możesz się asekurować ręką. 

Tutejsza rampa jest już nieco zdezelowana - 2 płaty sklejki zaczy¬ 
nają się rozwarstwiać. Już parę osób wyjmowało sobie zadry z 
siedzenia i z dłoni. Poza tym po ostatnich deszczach cała sklej¬ 
ka, którą jest wyłożona rampa nieco namiękła i stała się mniej 
"nośna”, tzn. tłumi wyskok zamiast go sprężyście wspomagać. 

Skąd te wnioski? Jacek miał duże trudności z wykonaniem tego 
salta, mimo że poprzednio wykonywał je na tej samej rampie bez 
kłopotów. Początkowo czepialiśmy się łożysk, osiek i kółek. 

Nawet zmieniał rolki, i ciągle to samo - brak szybkości i dynamiki 
odbicia. Dopiero po przyjrzeniu się sklejce i informacji, że w cza¬ 
sie deszczu nikt nie przykrywa rampy, można było wszelkie 
niepowodzenia śmiało zwalić na to, że sklejka namiękła i straciła 

sprężystość. Wchodząc, na nawet dobrze znaną Ci rampę, sprawdź najpierw jej aktualny stan, bo możesz wylądować 
całkiem gdzie indziej niż zamierzałeś. 

Jeśli czujesz, że musisz opanować ten trik to zacznij od najazdu tyłem na rampę, a “w drodze powrotnej", wykonaj 
podparty rękami fikołek w przód (przewrót w przód). Pierwsze fikołki rób na prawie płaskiej części rampy i przy bardzo 
małej prędkości. Początkowo wylądujesz na siedzeniu. Jeśli masz, tak jak Jacek, “pancerne gacie” Lenara, to da się to 
wytrzymać. Stopniowo podjeżdżaj coraz wyżej ale zawsze ćwicz zdecydowanie poniżej górnej krawędzi rampy, 
ponieważ w trakcie obrotu może cię wynieść na półkę rampy i łatwo wtedy uderzyć głową o górną krawędź rampy, 
o kask. .. 


Łukasz 

"Zapałka” OzT-tk 


Pokaż co potrafisz 


jeździ iuź ponad rok. teraz na Rocesach FC. Ma 
14 lat i zdat do 7 klasy Szkob Podstawowej nr 
88 w Warszawie, uczy się dodatkowo aneieiskie- 
so. Ulubiony trik 540 z arabem ze schodów. On 
Pierwszy zgłosH się do tej rubryki i już od 
dwóch miesięcy umawialiśmy się na zdjęcia. 
Najpierw lało w Warszawie a potem Łukasz mókł 
na Mazurach. Wreszcie szczęśliwie spotkaliśmy 
się w skateparku. Widziałem Go w akcji już 
w zeszłym roku na pokazach rolkarskich na Le¬ 
gii. Pamiętam, że już wtedy spiker nazywał go 
“Zapałka”, ale równie dobrze można go było na¬ 
zwać “Sprężynka”, bo przy swoim niewielkim 
wzroście wyskakiwał w górę jak z procy i nie¬ 
zwykle szybko się obracał. 


Widywałem Cię już na różnych im¬ 
prezach. 

Startowałem w Rollercup’95 w najmłod¬ 
szej grupie. 

Przecież powinieneś to wygrać. 
Tak, ale tam było bardzo dużo osób, 
byli też starsi i wyżsi ode mnie, 
i co, nie mogłeś się przebić - taki 
był tłok? 

No trudno było. 

A teraz będziesz w tej średniej gru¬ 
pie, to będzie bieg “Śiizgu" (4 km), 
spod Belwederu pod Kolumnę Zyg¬ 
munta. Ćwiczysz już kondycję? 

Skaczę na skakance. Koło mnie jest 
park i tam poćwiczę te 4 km. 

isz w zespole Ślizgu? 


Chyba mógłbym. 

Jak myślisz, ile osób startowało 
w tym Twoim biegu? 

Było około 300 osób. 

No i jak to wyglądało na starcie? 
Okropny tłok - na początku byłem 
w pierwszym rzędzie, ale później za¬ 
częli się wszyscy przepychać i wylądo¬ 
wałem w ostatnim. 

Ile terenu udało Ci się nadrobić? 
Raczej mało, bo przede mną dużo 
osób wywróciło się, a ja razem z nimi. 
Ile razy leżałeś? 

Tylko raz. Było ciężko - mokro i bardzo 
ślisko. 

Jak szacujesz, na którym miejscu 
ostatecznie dojechałeś? 


No, tak gdzieś na czterdziestym. 

To i tak bardzo dobrze, a ci co J 
chali z przodu to rzeczywiście M 
tacy szybcy? 

To było takie mieszane towarzyski 
byli panczeniści, którzy przecież s; 
cjalizują się w takiej jeżdzie, ale wya 
taki chłopak podobny do mnie, midlr 
szą pozycję na starcie. ' 

W tym roku na pewno pójdzie Ci I 
piej, przecież masz już doświa^ 
czenie i będziesz jechał w drużyil 
Ślizgu. ' 

Biorę się ostro do roboty. 

POKAŻ CO POTRAFISZ! 

Ta rubryka czeka na Ciebie, 
napisz lub zadzwoń. 
































01-464 Warszawa 
ul. Konarskiego 6 
tel./fax 36 1032 


MGB 


alpina 


ALPINA 

ST 500 


Kóflca; HYPER Tat Boys” 72mm/84A Łożyska: BOSS ABEC 3 
Przeznaczffiie; jazda agresywna But; sznurowany + klamra 
Butwewn^rzny; sznurowany, anatomiczny, 
zapamiętuje kształt stopy 
Pkiza; wzmocniona włóknem szklanym, przynitowana. 
i Dodatkowy rzep silnie trzyma piętę na swoim miejscu. 

Cena det; 390 PLN 


W poprzednim numerze wyżywał się na tych rolkach Logan, teraz wziął je - dosłownie - w obroty Sebastian Mach, najlepszy rolkarz na osiedlu Górce, w Warszawie. Od dłuższego 
już czasu obserwuję te rolki w różnych akcjach i widzę, że nikt specjalnie na nie nie narzeka, choć jesteśmy krajem malkontentów i wybitnych fachowców od szukania dziury 
w całym. Rolki te, przede wszystkim, są tylko minimalnie droższe od rolek popularnych, które na nogach tych szaleńców nie wytrzymałby jednej godziny. Co ważniejsze są o 
połowę tańsze od najlepszych agresywnych rolek, a jednocześnie niewiele im ustępują. ALPINY ST 500 mają kółka (Fat Boys) zaliczane do najlepszych na świecie i łożyska 
ABEC 3, też idealne do jazdy agresywnej, nie mówiąc już o bardzo mocnej szynie wzmacnianej włóknem szklanym. Sznurowany but wewnętrzny może wkurzać leniwych, ale 
tak dobrze usztywnia stopę, że w poluzowanym bucie zewnętrznp można śmiało ćwiczyć shifty na poręczach (oczywiście po założeniu odpowiednich nakładek do slide’a). 
Jeśli już ktoś uprze się na ślizganie się po poręczach to powinien sobie dokupić 4 kółka Hypera “Dwarfs" i zastąpić nimi 2 środkowe kółka w każdej płozie. Najważniejsze, że 
ALPINY ST 500 są nieprzyzwoicie mocne, a przy tym dość lekkie dzięki czemu Sebastian może kręcić te zgrabne salta. (AG) 



720° z launch rampy w wykonaniu “ZAPAŁKI” 













Roller Giip ’96 

WARSZAWA IS.09.1996 


Impreza ROLLER CUP, już po raz drugi! Rok temu w Warszawie, setki fanatyków rolek i pręd¬ 
kości uczestniczyły w trzech biegach, walcząc o tytuł mistrza i atrakcyjne nagrody. W tym 
roku nagrody są jeszcze bardziej atrakcyjne, dystansy dłuższe, a całą imprezę zakończy 
wielki festyn dla startujących i kibiców. Nad całością imprezy, czuwać będą profesjonałne 
komisje sędziowskie, a na czele każdego biegu jechać będzie terenowy Chrysler z olbrzy¬ 
mim wyświetlaczem kwarcowym, pokazującym czas i przebyty dystans. Będziecie mogli zo¬ 
baczyć umiejętności najlepszych polskich agresywnych rollerskaterów, pokazy mody skato¬ 
wej, koncerty i wiele innych niecodziennych atrakcji. Imprezę estradową poprowadzi Krzysz¬ 
tof Tyniec. Impreza organizowana jest przez firmę CARDINALL AGENCY Ltd. wraz z War¬ 
szawskim Towarzystwem Łyżwiarskim “STEGNr. “ŚLIZG” jest jednym z współorganizatorów 
imprezy i patronem jednego z biegów. 


A oto trzy dystansy, w których będziecie mogli wystartować: 

1. Rocznik 1984 i młodsi. Trasa biegu: Pomnik Mikołaja Kopernika - Stare Miasto. 

2. Rocznik 1980-1983. BIEG O PUCHAR “ŚLIZGU”. Trasa biegu: Belweder - Stare I ). 

3. Rocznik 1979 i starsi. BIEG GŁÓWNY. Trasa: Wilanów - Stare Miasto (Wlanów-S kie- 
go-Belweder-AI. Ujazdowskie-Nowy Świat-Krakowskie Przedmieście). 

W każdej kategorii wiekowej, zarówno dla dziewcząt jak i dla chłopców, przyzna* mą 
po trzy nagrody i po trzy wyróżnienia. 

BIEG GŁÓWNY ■ NAGRODA GŁÓWNA -10.000,00 

Przyznana zostanie również specjalna nagroda za tzw. premię górską - 
ry pierwszy zdobędzie wzniesienie przy Belwederze. 

Specjalną nagrodę ufundowała firma CASIO. 

A oto wysokości kwot wpisowych: 

Bieg Główny-10zt. 

Bieg o Puchar Ślizgu-6 zł. 

Bieg dla Najmłodszych - 3 zł. 

Przekaz na odpowiednią kwotę, wraz z kuponem z^oszeniowym (który zamieszcza uk) 
należy nadsyłać na adres: 

Cardinall Agency Ltd. 00-076 Warszawa, 
ul. Moliera 6, Teł: (022) 27 99 84 Tel/Fax: (022) 27 99 85 
Jeżeli ktoś nie zdąży wysłać przekazu i kuponu, w dniu wyścigu, najpóźniej na godzi ed 
rozpoczęciem imprezy, będzie się można zgłosić osobiście i zapisać w sekretariai jo¬ 
dów. 



PUCHAR BAŁTYKU ”BALTIC CUP” 14-I5.09.1996r. 


Już po raz drugi w tp roku Międzynarodowe Targi Szczecińskie Sp.z o.o. organizują 
dużą imprezę rołkarską. O pierwszej, doskonale zorganizowanej, pisaliśmy w kwiet- 
niowp numerze ślizgu. Ta zapowiada się jeszcze ciekawiej. Zadbany teren i 
ogromne hale MTS pozwalają na zorganizowanie największej i mam nadzieję naj¬ 
ciekawszej imprezy w Polsce - takie właśnie ambicje mają organizatorzy. 

Ślizg jako sponsor prasowy będzie obecny na całej imprezie i będzie dokładnie infor¬ 
mował o jej przebiegu. Zapowiada się naprawdę ciekawie. Mimo odległego położenia 
Szczecina od centrum kraju, organizatorzy spodziewają się dużej liczby zawodników 
z całej Polski i z pobiskich Niemiec, a zwłaszcza z Berlina. 

Przyjazd na imprezę, oprócz biletu kolejowego, nie wymaga wielkiej kasy. 
Przewidywane są np. noclegi w internacie po ok. lOzł, a obiady w stotówce szkolnej 
po ok, 3 zł. 


Zawody odbędą się w dwóch kategoriach wiekowych osobno dla dziewcząt i 
chłopców: do 16 i powyżej 16 lat. Konkurencje: jazda na rampie, jazda po 
skateparku, skoki i jazda szybka - dodatkowo wielobój, obejmujący sumę punktów z 
wpienionych konkurencji. Wszystko pod dachem i z "błogosławieństwem" Polskiego 
Związku Sportów Wrotkarskich, tak że można być spokojnym o przebieg i profesjon¬ 
alne sędziowanie. Organizatorzy i sponsorzy zapowiadają bardzo konkretne nagrody 
dla trójki zwycięzców każdej konkurencji oraz masę nagród i upominków dla pozos¬ 
tałych zawodników. 

Wymagane jest pełne zabezpieczenie w postaci kompletu ochraniaczy i kasku oraz, 
w przypadku zawodników nieletnich, pisemna zgoda rodziców na udział w zawodach - 
trzeba o tym pamiętać. Pozostaje tylko tak długo przynudzać rodzicom, nauczy¬ 
cielom i sponsorom, aż zgodzą się na wyjazd do Szczecina i sypną trochę kasy. 


O Rolłiokej Q 


Zacznę od wyjaśnienia: IIHF to Międzynarodowa Fede¬ 
racja Hokeja na Lodzie a w jej skład wchodzi sekcja 
Hokeja na Łyżworolkach. Taka sekcja Hokeja na Łyż¬ 
worolkach powstała także przy Polskim Związku Ho¬ 
keja na Lodzie, a omawiane przepisy dotyczą rozgry¬ 
wek prowadzonych pod jej egidą, niemniej powinny 
one stanowić podstawę dla wszystkich, którzy zajmu¬ 
ją się tym sportem. 

Pytacie, czy jeśli ktoś nie ma jeszcze pełnego kom¬ 
pletu ochraniaczy hokejowych, to może grać w hoke¬ 
ja z kolegami na podwórku? Nikomu tego zabronić nie 
można, ale po co komu te strupy, guzy i siniaki. Za¬ 
wsze używaj kompletu ochraniaczy i kasku, niezależ¬ 
nie od tego, czy jeź¬ 
dzisz rekreacyjnie, czy 
katujesz rampę, czy 
grasz w hokeja. Wróć¬ 
my jednak do przepi¬ 
sów. Każdy doskonale 
wie jak wygląda kij do 
rolhokeja, ale więk¬ 
szość używa go zbyt 
dowolnie. 

Wysokie kije 

Nie wolno w ogóle pod¬ 
nosić kija powyżej bar¬ 
ków, a w kategoriach 
wiekowych do 10 lat, przy strzale lub podaniu “z klep¬ 


ki" nie można unosić łopatki kija powyżej pasa. Jeżeli za¬ 
wodnik uderzy piłeczkę *), kijem uniesionym ponad po¬ 
przeczkę bramki i wpadnie ona do do bramki przeciwnika, 
to bramka nie zostanie uznana, jeśli będzie miał pecha 
i wpakuje w ten sposób piłeczkę do własnej bramki to sę¬ 
dzia bramkę uzna. Nie wolno też zbijać lecącej piłeczki ki¬ 
jem, uniesionym powyżej barków, ale jeśli w ten sposób 
strzeli się bramkę samobójczą, to wszystko “w porządku”. 
Uderzenie przeciwnika wysokim kijem jest karane karą 
mniejszą - 2 minuty, lub karą większą - 5 minut wykluczenia 
z gry. Jeśli w wyniku zagrania wysokim kijem zawodnik zra¬ 
ni przeciwnika to za to przewinienie dostanie karę większą 
i karę meczu za niesportowe zachowanie się. Kara meczu 
polega na wykluczeniu zawodnika do końca meczu oraz na 
dalszych konsekwencjach ze strony PZHL, przy czym po 5 
minutach, ukarany może zostać zastąpiony na boisku 

przez innego zawodni¬ 
ka. 

Zahaczanie 

Nie wolno przytrzymy¬ 
wać ani nawet starać 
się przytrzymywać za¬ 
wodnika będącego w ru: 
chu, przez zahaczanie 
go kijem. Jest to zagro¬ 
żone karą mniejszą, 
a gdy na skutek takiego 
zagrania zawodnik ule¬ 
gnie kontuzji grozi kara 




większa, a nawet kara meczu. 

Złamany kij 

Nie wolno grać złamanym kijem, należy się go naty 
miast pozbyć. Ale w jaki sposób? Trzeba go po pra 
upuścić na boisko ale tak, żeby nie dostał się pod i 
przeciwnikowi. Bez kija można uczestniczyć w grze 
wy można otrzymać od partnera na boisku lub przy 
graczy. Za grę złamanym kijem grozi kara mniejsza 
wolno ani z ławki graczy, ani z ławki kar rzucać na I 
czegokolwiek, w tym także kija, nawet gdy ktoś cl* 
rzucić go koledze, który właśnie go złamał. Grozi zi 
kara mniejsza techniczna, polegająca na usunięciu) 
go (wskazanego przez trenera) zawodnika na 2 mii 
Inaczej jest z bramkarzem. Bramkarz może uczesti 
w grze ze złamanym kijem, a wymienić na nowy do( 
w trakcie przerwy w grze. Może też w trakcie gry d 
mać kij od któregoś z partnerów. Bramkarzowi nie* 
podjeżdżać do ławki zawodników, a nowy kij może i 
dostarczyć któryś z graczy. Jeśli bramkarz zapomn 
i pojedzie po nowy kij, to dostanie karę mniejszą cz 
kluczenie na 2 minuty, ale nie pójdzie na ławkę kar, 
zastąpi go na niej jeden z kolegów, tak jak w przypi 
kary technicznej. 

Uf, zaczyna się to robić nudne. W następnym odcini 
dzie ciekawiej, np.: walka na pięści, atak łokciem i k 


*) Wszystkie uwagi związane z piłeczką odnoszą się 
że do krążka. . . . _ . 

Andrzej Gogol 
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' EollerCup’96 

odbędzie się pod patronatem 
Prezydenta Warszawy M. Święcickiego 
i zostanie włączony do obchodów 

400-lecia stołeczności miasta. 




Proszę o zgłoszenie mojego 
uczestnictwa w imprezie 
ROLLER CUP ‘96 
w biegu 


H POŁSAI' 


RMi 


m 


imię i nazwisko Uczestnika 


Pamiętaj o kasku 
i ochraniaczach 


Express 

Wieczorny 
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KONKURS 

ULTRA WHEELS 

TRWA!!! 

Przypominamy, źe kupując sprzęt 
łyźworolkowy z najnowszej wiosen¬ 
nej kolekcji firmy ULTRA WHEELS, o 
łącznej wartości większej niż 100 
zł, otrzymujesz kupon, który naty¬ 
chmiast wypełniasz i wysyłasz na 
adres: 

Ostrana - Bis So. z o.o.^ 

02 - 383 Warszawa. 
uL Grójecka 128. paw. 53 

z dopiskiem: KONKURS 


I co z tego masz? W miesiącu, 
w którym wysyłasz kupon, 
bierzesz udział w losowaniu 
30 RÓŻNYCH NAGRÓD 
Ale to jeszcze nie koniec! 
Wszystkie kupony 

29.09.1996 r. 

biorą udział w losowaniu 

NAGRODY GŁÓWNEJ, którę jest 

TYGODNIOWY 
POBYT W USA! 









(opłacony zostanie przeiot w obie strony, 
pobyt w hotelu oraz wyżywienie). 

Nazwiska szczęściarzy będziemy 
zamieszczać w kolejnych numerach 
"ŚLIZGU". 

GOOD ŁUCK!!! 






























kolejnym 


Witami 


triczki. Mam nadzieję, że już nieba¬ 
wem, minimalne do tej pory grono 
bmx'owców w Polsce nieco się po¬ 
większy. A to za pomocą kilku zna¬ 
czących na naszym rynku firm rowe¬ 
rowych, które powoli przekonują-się 
do tego biznesu i zaczynają kumać, 
po co komuś takie dziwne, matę, 
a do tego drogie rowerki. Cóż, nie¬ 
których może to dziwić, dla innych 
jest to normalka. 

Polska scena bmx'owego freestylu 
na razie nie istnieje, a jedynym ratun¬ 
kiem są zapaleni na maxa maniacy, 

■ którzy zawracają gtowy sprzedaw¬ 
com rowerów, pytając o wymarzony 
sprzęt. Zniecierpliwieni sprzedawcy 
z kolei, odsyłają ich do produktów ro¬ 
dzimej firmy rowerowej, które nieste¬ 
ty, wzbudzają śmiech przy pierw¬ 
szych oględzinach. Dlatego radzę 
jeszcze trochę poczekać, bo lada 
chwila nastąpi wielki wybuch i poja¬ 
wią się wreszcie wasze wymarzone 
maszynki do produkcji triczków i ad¬ 
renaliny. 

Zakoiftzę więc na razie te rozczule¬ 
nia i wezmę się za konkretną robotę, 
bo dziś mam dla was (jak sami widzi¬ 
cie) nie lada numerek. GRIND na po¬ 
ręczy, czyli popularnie mówiąc ście¬ 
ranie pegów i wyginanie axli.. Trick 
nie należy do trudnych i gdy nauczy¬ 
cie się delikatnie skakać, nawet 
sprzęt na tym nie ucierpi. Na począ¬ 
tek jak zwykle, proponuję minimum 
niezbędne do zakumania dziwnego 
uczucia, jakim jest maksymalny nie¬ 
kontrolowany speed (na poręczach) 
lub gwałtowne zatrzymanie i lot 
przez kierownicę (na drewnianych po¬ 
ręczach i zbyt chropowatych mur¬ 
kach). Najlepiej zacząć od jakiegoś 
kontrolnego murka z gładkiego ka¬ 
mienia, żeby załapać powyższe sytu¬ 
acje, a potem przenieść się na coś 
wyższego, np. barierki przy trawni¬ 
kach. I w przypadku grindów rzecz 
niezmiernie ważna, konieczny jest 
ostry najazd na przeszkodę (inaczej 
nie będzie poślizgu). . 

Po pewnym czasie, gdy właściciele 
skateparków zechcą wpuszczać na 
rampy chłopaków z bmx'ami, będzie¬ 
cie mogli sprawdzić, że jest to jeden 
z podstawowych rampowych nume¬ 
rów. 

Na razie to tyle w tym miesiącu i do 
zobaczenia w następnym. Jak zwy- 
<le, KATUJCIE MAKSYMALNIE. 


MERZO 
fot. GOGOL 


HARD CORI 


CZĘŚĆ KOLEJNA 


















O statnie dwa dni czerwca peine byfy wrażeń. 
W Wisie odbyt się drufii wyście z serii Grun- 
die Cup. Zjechała się cała kadra, masa kibi¬ 
ców i dziennikarzy. Cały czas iato i tyiko chwilami 
stońce wychodzito zza chmur, żeby poświecić 
przez moment. W związku z deszczem licząca 
7900 metrów trasa wyścieu pełna była błota, sa¬ 
me zaś wyścigi stały się bardzo widowiskowe. Je¬ 
den zawodnik złamał rękę, a potłuczeń nie sposób 
ziiczyć. Seniorzy i młodzicy wystartowali w Jed¬ 
nym wyścigu i zgodnie z oczekiwaniami zwyciężył 
Sławomir Barui w kategorii “senior” i Marek Ga¬ 
liński w kategorii “młodzik”. Jan Wieiak, niegdyś 
mistrz przełaiowców. na drugim okrążeniu złapał 
gumę i spadł na 

28 pozycję. Ostatecznie Jednak zajął 3 miejsce. 

W wyścigu kobiet nie miała powodzenia Justyna 
Frączek z Krakowa. Może miała zły dzień, a może 
PO prostu koleżanki okazały się lepsze. 

T rasa wyścigu biegła przez las i pełna była 
niebezpiecznych zjazdów. W niektórych miej¬ 
scach bardziej liczyła się umiejętność zbie¬ 
gania pomiędzy drzewami, niż prawdziwa Jazda. 

Na trudnych zjazdach naJiePieJ radzili sobie Junio¬ 
rzy. pewnie dlatego, że lżejsi i się również kolizje. 
Widziałem gościa, któremu wyrwało obie przerzut- 
ki„ bo Jadący przed nim nagle zahamował.Na wą¬ 
skich zjazdach kolarze wjeżdżali w publiczność 
wjeżdżali w publiczność, robili świecę, łapali gumy 
i klęli na czym świat stoi. Zawodnicy ocenili, że 
wyścig Jest trudniejszy od cross<ountry w Atlan¬ 
cie. Organizatorzy przyrzekli, że będą starać się. 
aby w 1998 roku zorganizować w Wiśle puchar 
świata Grundiga. 


Tekst i zdjęcia SzynwirStaszko 




















DAILY BSSAD 
NO. ID 


Magazyn Daily Bread znacie już z naszego 
miesięcznika. Ostatnio wpadł nam w ręce 
świeży, dwunasty numer, sympatycznie 
przegiętego rolpisma. Co nowego? Na 
pewno dużo, ale tak prywatnie to wam 
powiem, ze Daily jest potwornie nasycony 
reklamami, w większości prezentującymi 
się bardzo efektownie, lecz niestety wdart 
się tu “syndrom naćkania płatnymi 
stronami”. Cóż, z czegoś trzeba żyć, a 
poza tym jest tu również sporo rzeczy, 
które powinny zainteresować. Pojawi się (w 
banach już się pewnie pojawiło) kilka 
nowych filmów, między innymi: video 
magazyn produkowany przez The Groove 
Team, który nazywać się będzie “VG4 
PUPPETS OF DESTINY”, a także dwa filmy 
kręcone i produkowane przez 
Australijczyków: “PUBLIC TRANSPORT” i 
“KRANGK”. W rubryce V1DE0 pojawita się 
również niezwykle istotna i pouczająca 
wiadomość, mianowicie Shonowi Tomlinowi 
z Groove Productions, który zwiedza! 
Paryż w stanie upojenia alkoholowego, 
podpieprzono sprzęt filmowy wart 7 patoli 
(zielonych oczywiście). Uważajcie na Paryż. 
Fajnie prezentuje się reportaż “NORTHERN 
EKPOSURE” - masa kosmicznych zdjęć i 
lekko się czytające story. Krótki artykut o 
rollerskaterach z Australii, którzy wymiatają 
równo i nie odstają zbytnio poziomem od 
czołówki amerykańskiej. Obszerny wywiad 
z Chrisem Edwardsem przeprowadza Ario 
Eisenberg, a panowie rozmawiają o wielu 
rzeczach dziejących się poza rolkowym 
światkiem. Trochę zdjęć z Europy, kilka 
fajnych ujęć ze skateparków. Jest co 
oglądać, przeglądać i czytać. 
Wpadnie w rękę, broń Boże, nie odkładać. 
Obejrzeć amerykańską produkcję i ruszać 
na polskie ulice. 

(IkwI.) 


LIKWIDATOR 

(ADAM GÓRSKI); wyd. autor 
własnym sumptem 

Kolejny komiks z podziemia: 
“Likwidator" Adama Górskiego. 
Szesnaście stron esencji 
undergroundu. Rysunek utrzymany w 
estetyce tego nurtu (swoją drogą, 
przypomina trochę kreskę Roberta 
Crumba - amerykańskiego nestora 
podziemnego komiksu), ostre, 
dosadne i nie stroniące od 
wulgaryzmów dialogi i agresywny 
bezkompromisowy scenariusz. Jest 
to przy tym, komiks na wskroś 
anarchistyczny. Miejscami ma się 
nawet wrażenie, że autor grubo 
przegina z tą ideologią. Adamowi -. 
Górskiemu udało się jednak bez 
wątpienia uchwycić typowe polskie 
klimaty i pokazać je w krzywym 
zwierciadle undergroundu. 


XSK8 

MAGAZINR 

X SK8 to amerykański magazyn 
poświęcony agresywnej jeżdzie na 
rolkach. Utrzymany w konwencji czarno¬ 
białej, wygląda jak pisemko 
undergroundowe, ale zawartość to pełna 
profesjonalka. Przeglądy techniczne, 
wywiady z profesjonalistami i 
newcomerami, fuli zdjęć, rysunki, 
komiksy, ciekawostki. Większość 
materiału to ulica,’ ale zdarzy się jakaś 
relacja z zawodów w skateparku. Panowie 
z foto-aparatami pracujący dla X SK8, 
nieźle kumają swoje rzemiosło, wiedzą 
kiedy pstrykać i jak się dobrze ustawić 
“pod miejscówkę”. Największą 
popularnością cieszą się oczywiście 
poręcze, i trzeba przyznać, że bracia 
Amerykanie nieźle na nich dopieprzają. 
Ilość reklam w normie, są dobrze 
wkomponowane i czasami, nawet dodają 
trochę klimatu. 

Dobrym pomysłem jest utrzymanie 
wszystkiego w czerni i bieli. Niektóre 
zdjęcia trochę przez to tracą, ale ogólnie 
nie jest źle. W numerze, którego okładkę 
widzicie powyżej, jest również całkiem 
ciekawy wywiad z Life Of Agony i jeden 
materiał zamieszczony dla przestrogi -15 
letni roiłerskater z Kalifornii, zajarany 
szybką jazdą za samochodami, niestety 
przejechał się po raz ostatni, rama. 

. Ogółnie magazyn prezentuje się bardzo 
fajnie, jest co pooglądać, a jak ktoś zna 
język, to ma pełną satysfakcję. Warte 
sprawdzenia. Acha, X SK8 ukazuje się 
pięć razy w roku, to tak w razie jakby co. 


(Liberatore & TamburinI); wyd. Fanzin 

W1982 roku dwóch Włochów: Liberatore i 
Tamburini stworzyli komiks, który w Europie 
Zachodniej stał się dziełem kultowym - 
“RANXEROX’'. Powodem takiej popularności 
był niezwykle sugestywny obraz niedalekiej 
przyszłości (rok 1988). Obraz 
zdegenerowania społeczeństwa, miast 
przekształconych w “zmechanizowaną 
dżunglę”, obraz świata gdzie nie ma uczuć, 
nie ma wartości, a jedynymi ich 
ekwiwalentami są: przemoc, sex i narkotyki. 
Jedyną istotą na swój sposób wrażliwą jest 
robot - tytułowy Ranxerox - beznadziejnie 
zakochany w małej narkomance Lubnie. To 
uczucie, jak można się domyślić, wpakuje 
bohatera w nieliche kłopoty. 
Całość dopełniają hipperrealistyczne aż do 
bólu rysunki Liberatora, która doskonale 
oddają chorą atmosferę świata przyszłości. 
W 1994 roku wydawnictwo Fanzin wydało 
“Ranxeroxa” w Polsce. Wydało go przy tym 
j na zaskakująco wysokim poziomie. I co? I 
to, że polscy dystrybutorzy wypięli się na 
dzieło kultowe, uznawszy je za dzieło 
Szatana i “Ranxerox” nie trafił do księgarni. 
Taka to już chora sytuacja komiksu w 
Polsce. 

Tomasz Lew Leśniak 

P.S. Dla zainteresowanych podajemy 
telefon i adres, pod którym można 
zamawiać “Ranxeroxa”, a także “Braci 
.Kowalskich“ (patrz recenzja w nr 5/96) i 
“AQQ”: wyd. Siedmioróg; ul. Świątnicka 7, 
-''52-018 Wrocław, tel/fax: (0-71) 342-46-30. 


NOWYM JOlIir 















.^.K:TbK(5o ojtAtsczsym 
P^opułcjęM Oł^AZAt tią 
iy\i)(OAKrywNY wr-ito^! 

WteiER/iłrjWi^^ 
boto zeyt //T ) 

™ANE /M i 
wsfóD mi 4’ 
MPC- IM J 

mm- yilUy 

TgR^. JlarfC 


W WYnIKO 2£TKłiiĘc\A Si{ OToCZEM\A Z T^oM\ENfOVlANiętA %- 

WoAmWNYfA ?o2foCZ 41: SComi-iKoWAHY TRoCES MoToWAMiA. 


m ?oDSł:o( 2 aB, 

To Op ^ 

YowiEM wszrs- 

L TKiM iO&RYTo 

LoaNf y 


^ACiE 
^ ni PoStUSZJ^ 
mum lAAl^ 
ams PAS 5 r* 

(SiE YOPSKOG 
L OEl 


CoTD^^upNlA, 
diV. 3E2 NA 

^ %mv. 


WYd^rolEll 
[iV0ZQt^UNAE8^'i 
[jWAlJME i?0R^Dy|l 
iiA^Rczwe jAtc Np.:i, 
jluiyuzpANE mdh-\\ 
tim siązątóiAi i 
\\iim\o w li 

i - jioT-k^Af fi 


W' ZRNoicioH ItYSWWf- 

pMiE PRZY^t^WAY ?IAm ZAPAHOWANiA 
,^D ^WiATEfA i ZAcatGo NiEZWtoCZ- 
WPROWADZAĆ W CZYN, NA po^TBC 
ToDtoRZAPtoWAt Y)DiE mAFiE. ^ 


Aią W^A 


W W OD SłO§ó?j 
D^iąfci -mm, ze je- 
iizy i^iE mdt fdU)^tr2Y' 
w 5WEqo<qbDDu, 
HOT--J>OG zomt fo- 
U)ST€ZYfthANY. 

p-S. Auro£^v Bjimi' 
3A 2a iwfPi^cOE 
WSZYSTKin TWóe^ 
NARUaOpPiiCS 


Uea: 

''y(Mr'awsfwo: 
IS^ASZ LEV 
LESncak 


XXI 






















































Flll:l:ZI:S (wpolskim slangu breako- 

rowerki) 

to pozy nieodzowne dla konkretnego 
break danceowego układu. Szybko moż¬ 
na je załapać, nie ryzykując przy tp spe¬ 
cjalnych kontuzji, Ale ponieważ cafy bajer 
FIII:l:Zi:S W dużej mierze polega na 
ostrym wyginaniu kręgola, dobrze się 
przedtem trochę powyginać i porozcią- 
gać. A oto kilka podstawowych warian¬ 
tów: 


BABY FREEZE, wykonawca B. Boy Łuki. 
Ciało opierasz na głowie i obu ręł 
istota tego freezu polega na tym^ 
opierała się na łokciu. Podstawc 
nóg jest taki jak na zdjęciu, pozr 
pokombinować. 





P 

fkonawca - B. Boy Łuki (Polska). 

- oderwaniu się od ziemi i wywaleniu obrotu 
lep^uje “moment lotu”. W takim układzie nóg jak 
na zdjęciu upadamy na ziemię, oczywiście pamiętając o 
dokręceniu drugiego 180°. Po wylądowaniu, obie ręce powinny 
dotykać ziemi, jedna noga prosta, druga zgięta (noga prosta, 
pierwsza ma kontakt z ziemią). 


SHEER FREEZE, wykonawca B. Boy Łuki. 
Jak skomentował Łuki: “Prosty freeze, 
ku@!a, nawet nie ma co tłumaczyć, 
wszystko jest na zdjęciu". Acha, ta druga 



Jak widać, idea FREEZES jest 
prosta i zostawia duże pole do 
popisu dla ludzi z wyobraźnią. 

W jednym z przysz^ch 
numerów, pokażemy jak można 
łączyć freezy z 
poszczególnpi figurami 
breaka. Obłookajcie i do 
roboty. Powodzenial ■ 
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tekst: B. Boy Łuki & Promili 
zdjęcia: B. Boy Łuki 
i ktoś, kto go fotografował 






















HIP-HOPOZG 


plac przy Rotundzie, 
późne popołudnie. 

Idzie pacjent, normalnie ubrany, 
lekko zsagowane spodnie, roz¬ 
bite convery, footballowa bluza 
Startera, czapka z daszkiem. 
Słucha walkmana, lekko kiwa 
głową. Podchodzi do niego jakiś 
koleżka, 100% skater, nowe 
ciuszki, skateowe buty, które 
deski nie widziały, farbowane 
włoski. 

- Ty, na desce jeździsz? - pyta. 

■ Nie. 

■ To co się tak ubierasz? 

■Jak? 

- Spodnie masz ściągnięte jak 
my, czego słuchasz? 

• Onyx. 

- Ty, rapu słuchasz, a na desce 
nie jeździsz, nie ubieraj się tak, 
bo.. 

- Cmoknij mnie - powiedział 
chłopak w Starterze i spokojnie 
chciał iść dalej. W tym momen¬ 
cie obrońca skateowo-rapowej 
czystości, dopingowany przez 
swoich koiesi i parę panienek 
ze spinkami, którzy przysłuchi¬ 
wali się pasjonującej konwersa¬ 
cji, chciał mu wyjechać z obca¬ 
sa. Niestety, naciął się, “Star¬ 
ter” przykopał mu dość kon¬ 
kretnie z obrotu i posłał na 


chodnik. Po czym pochylił się 
nad nim i spytał; 

- Ty, ku!?§a, ośle, czy Method 
Man jeździ na desce? - i spokoj¬ 
nie sobie poszedł. 

Nie jest to najmądrzejsza histor^ 
ka, tak się jednak składa, że praw¬ 
dziwa. “Starter” jest moim kum¬ 
plem, człowiekiem z czystą WpJto- 
pową z^awką, na nieszczęście fra¬ 
jera spod Ro|[ndyf7amiast jeździć 
na desce^ ma chłopak ostry lot na 
t^p*ą napierdalankę, w której 
l^ezentuje poziom mocno przyzwo¬ 
ity. A nie o jeden rozbity portret 
tu clwtó; chodzi tu o naszych ro- 
danych “iśggęrów”, którym znudzi¬ 
ło się już chodzenie z deskami po ■" 
mfeście i teraz grają ostrych, ame¬ 
rykańskich gangsterów. Komuś tu 
coś się ponieszato, bo choć my 
Polacy, często przerabiamy tzw. 
“jazdy nabyte”, to w tym przypadku 
mamy doc^ienia z gównem gor¬ 
sem niż tfu, tfu - disco-polo. Kultu¬ 
ra HIP-HOP to jedyny w swoim ro¬ 
dzaju akt twórczy, mający swoje ko¬ 
rzenie na ulicach i to, co w tej roz¬ 
grywce zawsze liczy się najwyżej, 
to czystość przekazu i brak akcji 
pozerskich. Powiecie, że pozerów 
w Stanach nie brakuje, i że war¬ 
czy sobie włączyć MTY YO! l^S. 
Zgoda, pozerzy są wszętó#ale 
nie myślcie, że KRSO^E, GANG- 
STARR,FATJOE. czy A TWE CAL- 
LED QUEST są tam Wdwwni tak, 
jak na przykład LUNIZ, RW^PIN’ 4- 
TAY, SKEE40, czy nawet siwenda- 
jący się po sądach SNOOP. 

“I represent tte real l^yhop”, czę¬ 
sto powtarza KRS-ONE, dla niektó¬ 
rych człowiek mocno 
ny, założyciel legendarnego Boogie 
Down Productions, raper, graffi- 
ciarz, niegdyś uznany b. boy. Pew¬ 
nie, że KRS zarobił w swsM :^u 
dużo kasy, ale czyttó mym jest 
dojście do pe^dzy opowiadając 
o ptaitóiph akcjach, a zupełnie 
inną rzeczą jest pozowanie na twar¬ 
dziela fp«top zadzierającego 
z prawem, gdy cała otoczka to tyl¬ 
ko przygotowywane 
przez sw#istów od kreowania wi¬ 
zerunków i ^acji. Najbliższy 
wspó|)racownik KRSa, członek 
BDP,DJSCOnLAROCK, został 
zasfrzelony, gdy chciał u^okoić 
szarpaninę na brooMyńskiej ulicy. 

Dla wielu artystów, nie tylko nowo- 
jor^iej sceny, był to olbrzymi szok. 
Pojawi? się glosy, wśród samych 
i#^onawców, że muzyka rap idzie 
w złym kierunku, że glayfikuje 
przemoc, a ofiarami tej przemocy 
są ci, których kultura hipłtop powin¬ 
na jednoczyć, dla których tworzą 
się po to. by zn^eżć inne zajęcia 
niż bezsensowne stosowanie siły. 
fXiżo to nie dało, dziś niestety, to 


co przypadkowym ludziom kojarzy 
się z terminami RAP i HIP-HOP, to 
właśnie przemoc, tewa kasa i gang¬ 
sterzy. 

Znacie tę historię, to przeczytajcie 
ją jeszcze raz. Miejscówki o ktćłych 
wie każdy, kto miał nawet krótki 
kotfiź z - Bronx, Brooklyn, 
Queens. Ludność prżede 
czarna, uboga, żyjąca ze skrom¬ 
nych zasiłków, dorabiająca na 
wszystkie możliwe sposoby. Było tu 
wielu ludzi młodych, którzy nie mo¬ 
gli specjalnie liczyć na normalne do¬ 
rastanie. Jedni szybko popadali 
w-kepUi prawem, inni głosili 
mocne hasła po^czne - ruchu 
Czarr^di Panter, Itoina Luthera 
Kinga, Malcolma X. ^ byli jeszcze 
inni, ci którzy chcieli ttiić coś kon- 
struktyvmego, nie nteając się 
w poltykę, ani nie ro|if na lewo, 
Ktoś wpadł na pomysł, że można 
montować mu^ę te instrumen¬ 
tów, korzystając | gotowych płyt. 
Dwa dobre ucho, opa¬ 

nowanie sprzętu. Na to nałożony 
^■melodeklamacja, inspirowana 
funkową manierą śpiewania. Ten, 
który to robił, nazywany był MC (Mi- 
crophone Controller, Master of Ce- 
remony). Lokalne rywalizacje MCs, 
posiłkowanych przez coraz spraw¬ 
niejszych DJi, po jakimś czasie lo-. 
stały zauważone przez rynek 
zyczny. Najpierw małe fkifiy, małe 
nakłady pH potem ćfe większe, 
aż do dzisiaj^ 

Tam gdzie muzyka, był rów¬ 
nież taniec. BREM DANCE był we¬ 
zwaniem nie był dtó 

wszystkich. By osiągnąć wysoki po- 
trzeba było aę temu zajęciu 
oddać te reszty. I wńelu to zrobSo. 

wśród ^h ludzi również zdolni 
graficy, którzy z teku ar^słyczne- 
go zapfe^ mazał okoliczne mu- 
ry, pociągi, budy?^ publiczne. Po¬ 
czątkowo było to mamm^ z cza¬ 
sem technika była coraz ctów# 
sza, GRAFFITI stało się kaiwpo 
sztuk plastycznych. Przy czym 
wciąż było postawą rebelianp^ 
z największą zaciekłością atafc^ 
no miejsca zakazane, a wA z po¬ 
licją była naprawdę ostra, 
z nowojorskich writerów, dłuższy 
czas przesiedział w piwdtu. 

Tak narodda się uliczna kultura 
liW-RAP MUSIC, BREAK DAN¬ 
CE, GRAFFITI ART. Wyszła ze slum¬ 
sów Nowego tórloi, dala przykład 
wielu ludziom, że bez wielkiej kasy, 
zą)lecza sprzętowego - motóa two¬ 
rzyć i w tym twrzeniu znaleźć spo¬ 
sób na życie. Połączyła ludzi, prze¬ 
dostała się za Ocean. Na pewno 
wiele straciła ze swego “undergro¬ 
undowego” klimatu, ale ci, którzy 
czują siłę ulic, są w stanie zacho¬ 
wać jej realis^czną czystość. 


Wróćmy na nasze śmieci. W Polsce 
rap znany jest od dawna. Graffiti 
stało się popularne stosurńrowo nie¬ 
dawno, ale nasza scaa bombardo¬ 
wania ścian i nie tylko, jest coraz 
mocniejsza. Break dance czesay 
jest na przyzwoitp poziomie, i to 
od dawna. Hestety, nikt nie myśl 
o przełożeniu wzorców kulturowych 
na nasz język. To, co zrobili Francu¬ 
zi, Anglicy, a nawet Niemcy. Staje 
się to m«!ą, a od mody do pozy - 
już tjitó tek. Na imprezach capo¬ 
wych, r^wf są powtarzane bez¬ 
błędnie -IT REAL”, “REAL 
HIP-HOP”, a nawet “NEW YORK CI¬ 
TY REPRESENT", ale przecież to 
nie ma żadnego MBSą skoro na¬ 
wet się nie wie co to “reaP określa. 
Nowy Jork rzeczywSe jest mief 
scem dla kultury hiptet najwatóiej- 
szym, ale to Q-Tip z Tribe Called 
Quest ma prawo do “represenf Ro¬ 
dzimi raperzy pozują na twardzieli, 
krzyczą “Scoobie albo klną 
na potęgą, bez żj&j^ SHisu i po¬ 
lotu. Naśladują d<^ 3 c^ zza Oce¬ 
anu, a to niebyć “real”. Nie¬ 
stety, równiK wielu b. boys ubiera 
się w łate ciuszki i robi śiczny, 
show akrobatyczny. Róvmież wielu 
•eiteków z pusAami, zaczyna ro¬ 
bić z aebie piazdy, zresztą o tym 
pisał MM)IM miesiąc temu. 

Coś dziwnego stało się ze skatebo- 
ardingiem. Deskorolka, jako najbar¬ 
dziej radykalna zajawka uliczna, 
w Stanach tępiona przez twteogło- 
wych gliniarzy, zaczęta przejmować 
pewne elementy kultury hipłiop. 
Stare filmy skatowe pojechano były 
radykalną muzyką gitarową, nączę- 
ściej punkową. Dziś podkłady mu¬ 
zyczne przy coraz bardziej ko- 
smicaiych sekwencjach skate- 
ov\ych, to przede wszystkim hip- 
hcę. Skaterzy przejęli z kultory hip- 
hsp spos^ ubierania się, nie ma 
w tym nic złego. Skateboarding 
i hipTiop łączy ulica, zejście s^ 
tych dwóch kultur nie jest przypad¬ 
kowe i nie budzi zdziwienia. Ale j^ 
styszę, że “hiphop jest nieodącz- 
np elementem d<ateboardingu", 
to choć sam jeżdżę na desce, krew 
mnie zalewa. Kurwa mać, to nie 
jest W 

Mamy już u nas break dance, graffi¬ 
ti, mamy też i rap. Nie mowę o Li- 
royu, bo sorry, ia mnie we ma tu 
o czym mówić. Ale wielu ludzi za¬ 
czyna dobrze mącić, jest ostra za¬ 
jawka. Trzeba slidiać Stanów, bo 
tamtejsi wymiatacze są szamanami, 
zawsze będą inspiracją. Ale frzeba 
to przełożyć na polskie realia, bo 
rap musi być prawdziwy. Kp-łiop to 
kultura ulicy, a na ulicach dzieje się 
życie. A życie to nie teledyski... 

PROMILL 










fimś 

SEijfty 


Vernon Reid to gitarzysta! 
polarnej swego czasu kaa 
Living Colour. Zespół zaw^ 
działalność, natomiast Rl 
postanowił nagrać solowjl 
bum. No i nagrał. Płyta f 
nagrana w modnej ostał 
konwencji crossover, gin 
we rockowe riffy mieszają 
z patentami charakterystł 
nymi dla muzyki rap i ja 
Jednym z producentów i 


teriału jest Prince Paul, człowiek znany ze swojej współpracy z gru| . 
La Soul i popularnego nie tak dawno Gravediggaz, którego był zało 
cielem i producentem. Jak to wszystko brzmi? 

Nie jest to materiał, który polecałbym maniakom hip-hopowej "czy- 
ści", choć i oni mogliby się zajarać scratchami DJ-a Logica i rapem 
Beansa. Jest tu mimo wszystko dużo rocka, który niestety nie nad 
materiałowi lekkości. Album otwiera utwór "CP TlfiSE" - dużo giti 
klawis^jicratchy i niezły rap. Zaraz potem kompozycja tytułowa, ko 
rżąca się z muzyką filmową. Brak tu jakiegoś klucza w ustawieniu 
merów, nie chcę mówić, że poukładane są "od czapy", ale takie włai 
wrażenie można odnieść. Co jeszcze tam mamy ciekawego? "UPTOl 
DRIFTER", gitarowa jazdka z masą dziwnychdżwięków, plus ostre 
aty z maszyny. "SAINT COBAIN" - trochę rockowej psychodelli w st 
Butthole Surfers, "WHAT'S MY NAME" - superszybki jazzik, potem 
GNED FICTITIOUS" kawałek podobny trochę do utworów rapowej g| 
py The Goats. I jeszcze trochę różnych klimatów, przemieszanych 
ciuchy w lumpexie. 

Ciężki materiał, ale posłuchać można. Coś tam zostaje, ale ja na pi 
kład, spodziewałem się większych emocji. 


Ojciec wrócił. Wrócił i jest 
wielkiej formie. Jaki ojcied 
Ojciec muzyki funk, ^dyny «i 
swoim rodzaju, odpowiedzia- 
ny za powstanie gr« 
Parliament i Funkadelic* 
obiekt modłów i adorac^ 
wielu współczesnych-twórców 
z różnych pokrewn^h, muzy 
cznych rejonów. Ten Beł 
Którego Czarna Muzykr 
Byłaby Dziś Inj^fego Funkowa Wysokość George Clinto^ oby żw 
wiecznie. Gdytworzył na potęgę, ja stawałem pod stdem na b^zność, aia 
postac^o bliską mi jest, czekałem więc na nowy materiał ni®ierpliwie 
I dpcżScałem się, i bardzo ządowolcw, a kretyński wyraz błrąości nie 
fc^ka z mojej twarzy! ’ * 

•^Jest sztuką nie lada, nagrać płytkę, która ma w sobie ducha *ffiventies- 
funk" i jednocześnie jest materiałem naprawdę świeżym, ^okojnie 
odbieralf^łn w latach 90. Lecz tym razem Clinton był suppctrtowany przez 
wszystkil sławy P-Funkowego Imperium, że wspomnę tylko o "Sting'| 
Rayu Davisie, "Bootsy" Collinsie, "Billy Bass" Nelsonie i Bersem Worrellu. 

■ A skład szerszy, zawierający wiele znakomitych nazwisk. Wrdtóny na 
chwilę do płyty, do ponad 70 minut funkowej orgietki. 

Album otwiera "IF ANYBODY GETS FUNKED UP" (z gościłttym udziałem 
Ericka Sermona i MC Breeda), materiał na naprawdę wielki hicior, któiy w" 
Polsce niestety nie zaistnieje pewnie na listach. Cóż, nie ten kraj, nie a 
ludzie, nie te czasy. Zaraz potem "SUMMER SWIM", uzdolnione wokalnie 
panienki i jedyny w swoim rodzaju głos Georga. "MATHEMATICS" dziwny 
motyw muzyczny, znowu ten zajebisty głos i znowu ttósymalna fazŁ 
"FIARD AS STEEL" - mamy doczynienia z normalnym ■ rapem, świetr 
kawałeczek na chillowe imprezki. O.K. Więcej się nie pocę, bo za cień 
pismak jestem na oddanie tego klimatu, a płytkę można sobie kupić 
samemu sobie poszperać w tych funkowych różnościach. Chociaż, jestem 
przekonany, że dla fanów tego rytmu, cały materiał stanie się jednym 
kawałkiem. Kolejnym dowodem na to, że są ludzie dla których czas stoi w 
miejscu. George Clinton ma 55 lat i wciąż jest młody. Ja czekam na więcąi 
i obym nie czekał długo. 


BRIAN GREEN 

"ONE STOP CARNNAL" 

YAS YUM RECORDS/550 MU5IC 

Jesteś młody, żyjesz w latach 
90, na pewno znasz serial "Be- 
verly Mills 90210". Nie ważne 
co myślisz o tym szmelcu, ale 
go znasz, bo leśli nie za spra¬ 
wą TV, to i tak zobaczysz zna¬ 
jome plastikowe buźki na ko¬ 
szulkach, zeszytach i innych 
gównach produkowanych ? 
w potężnych ilościach dla za¬ 
kochanych w głównych boha¬ 
terach serialu małolatów. Jed¬ 
nym z tych plastikow^h ty¬ 
pów jest Brian Green - koleżka, który grał w serialu chłopaczka zajara- 
nego muzyką. Jakiś czas temu, czytając wywiad z grupą Pharcyde, na¬ 
tknąłem się na parę słów o Brianie, którego materiał miałby produko¬ 
wać Slim Kid 3. Slim zapewniał, że Green "ain't wack", co w ustach ta¬ 
kiej postaci ze sceny hip-hopowej znaczy wiele. Zacząłem więc szukać 
płyty Greena, choć wciąż byłem nastawiony sceptycznie. Znalazłem ową 
płytę i już nie jestem nastawiony sceptycznie. "ONE STOP CARNIVAL" to 
maksymalnie zajebisty materiał. 

Wszystko podobne do produkcji Pharcyde, ale nie czyńmy z tego zarzu- 
■j. Po prostu wykorzystano magiczną Torr ‘ ' ' - ' ■ - ' * ' - 


10 - dobry imprezowy albiw 

c innego, niż 100% frajdy. ' _. 

"DA DRAMA", "1-2-THREEZ", "STYLE IZ IT" 54tóżdy z tych utworów ma, , 
w sobie niepowtarzalny, lekki, jazzowo-funkowy klimat, który wprow#'l 
dza w okolice czaszki przyjemne wibracje. Litwory są rzeczywiście pro- • 
dukowane przez Slima, któremu pomagają L.A. Jay (znany kalifornijski 
producent) i sam Brian Green. Cóż, okazuje się, że chłopak zdolny do po¬ 
tęgi. Analizując jego wokal, czuje dę, że rymy ma naprawdę płynne, gło¬ 
sem fajnie moduluje, momentami wchodząc nawet w wokalizy soulowe. 
Jest dobrze, słucham, słucham i jakoś mi się nie nudzi. Tylko tak sobie 
myślę, co on robił w tym kretyńskim serialu? Dobra wiem, zarabiał kasę. 
Teraz pewnie też parę groszy zarobi, bo na płycie jest śliczna naklejka 
"Gwiazda serialu itd.". Ale jak zobaczycie to postępować tak, nakleję do 
kosza, okładki nie oglądać zbyt dokładnie (można sobie zamówić poster 
’ che, che..), kaseta do magneta, posłuchać kilka razy, kupić 

'Biały Człowiek i Może". 

MC EIHT 
featuring CMW 


MC Eiht to artysta dobrze 
znany tym, którzy lubią 
gangsta rap. Jest to jeden 
z tych kolesi, którzy pomi¬ 
mo tego, że nie są pokazy¬ 
wani przez MTV News trzy 
razy na dobę, nieźle sprze¬ 
dają swoje płyty i łapią się 
na wysokie miejsca nip-ho- 
powych notowań, a przy 
okazji zawsze zarobią swój 
milion dolarów. Muzycznie nic odkrywczego, już dawno ktoś to wszyst¬ 
ko wymyślił, ale się srucha. ftidobnie jest z tym materiałem. 

"Oeath Threatz" to 71 minut g-funku, poprawnie zmontowanego, cie¬ 
kawie zaaranżowanego! prąizwoicie zarapowanego. Ktoś, kto dobrze 
się czuje słuchając produkcji Dre'a, Snoopa czy Dogg Pound, w przypad¬ 
ku MC Eihta znajdzie lekk^ odmianę, która powinna mu się spodobać. 
Nie ma tu specjalnych hitów, czy kawałków, które na długo zapadną 
w ucho. Dużo rymów zawierających słówka jak: "bitch", "kin", "niguz", 
"azz" etc. Muzyka mocno podsycona west-funkiem, przez 70 minut 
właściwie nic się nie zmienia. Ale nie jest to wcale takie złe, przy tej pły¬ 
cie można spędzić trochę czasu bez uaucia znużenia. Pierwszy kawałek 
"DEF WISH IV (TAP THAT AZZ)" od razu wprowadzi nas w nastrój tej 
płyty, niezły numer. "KILLIN' NIGUZ" - tytuł wyjaśnia o co w tym utwo¬ 
rze chodzi, ale muzyka jest ciekawa. "RUN 4 YOUR LIFE", podczas słu¬ 
chania tego kawałka bytem chyba najbardziej zaangażowany, trochę to 
podobne do ostatnich produkcji ICE CUBE'a. "FUC EM ALL" to z kolei, 
niedwuznaczne wywnętrzenia Eihta na temat mniej zdolnych ludzi 
z branży rapowej. "DRUGS & KILL" - w sumie ciekawy beat, ale gdzieś 
już to słyszałem. No i jeszcze parę kawałków by się znalazło. 

Jeżeli ktoś stara się być na bieżąco (w miarę polskich reałłów) z rynkiem 
hip-hop "tam'Vto powinien sobie ten materiał sprezentować, ale jak 
ijMcie mamie pierścionek sprzedawać, to się dobrze zastanówcie. ‘ 
























"DON'T BE A MENACE 
- THE SOUNDTRACK" 

ISUND96 

Z soundtrackami, to u nas nie 
jest źle. Nawet cieniutkie; 
polskie sklepy muzyczne, 
filmowe składanki z muźyką rap 
są wyposażone nieźle. Gorzej 
jest z filmami, większość 
produkcji afte-amerykanskiego 
kina do nas nie dochodzi i nic 
nie wskazuje na poprawę. No 
dobra, cieszmy się tym co 
mamy. A w tym miesiącu, mamy 
jeden z najlepszych rapowo - 
souiawych składaków, jaki w 
%ciu s^szałem. "DONT BE A 
MENACE" to film z udziałem dwóch braci Wayans i jak plotka głosi, jest to 
maksymalnie pojebana komedia w stylu '‘Friday". Soundtrack natomiast, 
powinien zadowolić nawet bardzo wybrednych fanów czarnej muzyki. 
Pozwólcie, źe rzucę wam paru wykonawców na papier, żebyście mogli 
zobaczyć, czy wam ten materialik przypasi. 

Otwiera to wszystko dobrze znana klika ze Staten Island, nie występująca co 
prawda jako Wu-Tang, ale dopieprzają* w numerze: GHOSTfACt KlLLER, 
MASTA kiLLA, U-GOD, RAEKWON i CAPPADONNA (świeży człowiek na 
pokładzie). WU to rap-stylerzy i to stychać, 100% profesjonalki, bez 
komentarzy. Zaraz po nich LuST BOYZ, przyzwoicie się prezentujący 
newcomerźy, z niezłym numerem "RENEE". Nie tak dawno LOST BOYZ wydali 
dużą płytę i na pewno będzie okazja o niej napisać. "FUNKY SOUNDS" - UL 
BUD & TYZONE, taki sobie funkowy kaw^eczek, krzywdy nie robi. JODECI - 



CONNECT", który różne style raprpania, całkiem nieźle się skomponovs«^. 
Te wszystkie utwory, które wymieniłem plus kilk%mniej atrakcyjł^ch. 


czołóweczce. Spróbować radzę. 


DUM SUH JlIDIJłi 


DARK SUN RIDERS 
featuring BROTHER J 

"SEEDS OF EVOLUTION" 
ISIAND96 

Jeżeli ktoś ma ochotę posłuchać 
naprawdę czegoś nowego, 
a jednocześnie osadzonego 
w kanonach muzyki rap, powi¬ 
nien sięgnąć po tę płytę. Wy- 
grzew jest to totalny, znakomi¬ 
ta muzyka, dużo świeżych, "pio¬ 
nierskich" patentów - coś, co 
można nazwać "przestrzennym 
hip-hopem". Image grupy tro¬ 
chę dziwny - japońska grupa pa¬ 
ramilitarna, białawy DJ, więk- 


to jedna z tych kapel, które usł/szysz i juz 
wiesz, że to właśnie oni. A ich płyta "Seeds Of £y 0 tetiwł">choć,.praadopodob- 
nie nie będzie cieszyć się niesamowitą populałmością, mocno w’^fcię pośród 
bardziej ambitne ^pozycje rlew-schoolowego rapu. 

Nie jest to płyta, ftrą tak po prostu można włączyć i czekać co się su 
Oczywiście, teraz to wiem, bo mam za sobą |ierwsze|konfrontacje z tym 
teriałem, ale zazd«zczę każdemu, kto będae miał »żliwoś^ą rozpakować 
i przeprowadzić "test dziewiczy". Bo szok będzie i ro hiema^iNajpierw krót¬ 
kie intro "THE PR^ARATION" i zaraz po nim, równie krótlff "Tttó^UTH Rl- 
TUAL" - nie wiem jak to określić, może "hip-hop voodoo". Właściwie przed 
każdym kawałkiem jest krótkie interludium, wprowadzające słuchaaa W*“kli- 
mat następnego kawałka. Nigdy nie byłem zwolennikiem dużej ilości przeryw¬ 
ników na płytachf ale w przypadku "Seeds..." nie wyobrażam sobie innegd 
rozwiązania. TutS są one po to, by dać trochę odsapnąć po jednej porcji wra¬ 
żeń i przygotoiAfflć na następną. Jest również na tej płycie, najlepszy chyba mu¬ 
zyczny podkład,:|aki w życiu słyszałem. Chodzi o kawałek "TIME TO BUILD", 
mroczny, lekko przesterowany sound, oparty o wyrywający flaki motyw baso¬ 
wy - niesamowf^. Jest tu jeszcze parę innych kawałków, które spokojnie moż¬ 
na nazwać mistrzostwem świata - "BRO J THEME" (z genialnie wsamhiowany- 
mi porcjami "fieats To The Rhyme" nieśmiertelnych RUN DMC), "ZuNEWEIl- 
DERS GROOYE", "MAGINifICIENT SON", czy na przykład "THE REVIVAL". 
Wszystkie te utwory nasycone są dźwiękami, które charakterystyczne są raczej 
dla muzykłrtechnicznej, ale użycie ich w produkcjach rapowych było krokiem 
odważn^ i dającym znakomity efekt. 

Jest to afeum niezwykły, sądzę, że z całą odpowiedzialnością za swój czyn, mo¬ 
gę go wam polecić. 



__i, prezentuje si, _ 

intrygującym pseudonimie MONA LISĄ która może się pochwalić równie 
intrygującym głosem. Ten numer wykomije z pomocą wspomnianychjuż LOST 
BOYZ. A teraz, moja ulubiona raperka - LIL KIM, na codzień reprezentująca 
JUNIOR M.A.F.I.A., "TIME TO SHINE-Lffz gościnnym udziałem Mona U#- 
świetny utwór. Zaraz po tym następna perełka, ERICK SERMON, który brzmi 
jak nie-ERICK SERMON, "MAiNTAlNf. "wE GOT MORĘ" wykonywany przez 
SHOCK G i LUNIZ, rozwalił mnie totflnie wykorzystanym-arabskim mottem 
"■'m. Orient sound p' ' ' ' 


I Od jakiegoś czasu, w rapo- 
I wych audycjach telewizyjnych, 

I można było przyciąć kolesia, 

' ■ 'ry nieźle zajadał, robił to 
ekstra stylu, ogólnie pre- 
I zentował się groźnie. Kawałek 
nazywał się "NO COMPLEK", 

I a pacjent miał dość oryginalną 
ksywićę - Chino XL. Również 
w prasie rapowej, było sporo 
o nim,wzmianek i to, pisanych 
I w tor^ raczej przychylnym. 

Koleś miał ponoć spowodo¬ 
wać niezły zamęt, a i on sam, miał o sobie niezłe zdanie. No i kilka dni te¬ 
mu, wędrując drogą beznadziejną (czyli zwiedzając warszawskie sklepy 
z płytami) zobaczyłem na półce "Here to...". Długo nie myślałem i był to 
krok ze wszechmiar słuszny. Mam tę płytę, jest ekstra. 

Chino rzeczywiście nieźle zajada. Ma chłopak swój styl, i choć pochodzi 
z Jec^y, równo punktuje wielu mistrzów z niedalekiego Nowego Jorku. Na 
tyrrlalbumie jest prawdziwy hip-hopowy power, od pierwszego kawSłka do 
ostatniego. Chino reprezentuje rapowe crew GRAVITATION, które razem 
z nim daje ognia w numerze "WAITING TO EXHALE". Ogień jest to piekiel¬ 
ny, a związtów z piekłem można znaleźć więcej, choćby okładka, na której 
Chino uciWakteryzowany jest na bohatera horroru HELLRAISER. Mocno 
mną wstrząsnęły takie kawałki jak: "DELIVER" (pierwszy utwór), wspomina¬ 
ny już "NO COMPLEX", "IT'S ALL BAD" (ekstra podkład muzyczny), "THE 
SHABBA-DOOCONSPIRACY" (z udziałem KOOLKEITHA) i "FREESTYLE RHY- 
MES". Bardzo ok. jest również "RIIIOT!", gdzie Chino wspomagany jest 
przez ostrego zajadacza z Kalifornii - RAS KASSA. Emocji nie brakuje 
i wszystkie są wysokiego lotu. 

Warto jeszcze dodać, że Chino XL wydany został przez firmę American Re- 
cordings, która wypuszcza coraz lepsze rapowe płyty. No to inhale i w cza¬ 
sie waiting to exhate, pzesłuchajcie ten zaj‘ebi 5 ty materiał. 

NAS 

"ITWASWRITTEN" 

COLUMBIA 96 

W roku 1994,20-letni Nasir Jo- • 
nfe wydal płytę "ILLMATIC". 

I W fhomencie, w którym wyda- 
I wał swój pierwszy album, miał 
I już swój famę, był młody i po- 
I trafił niesamowicie rymować. 

Tak więc, wiele osób było 
! przygotowanych na naprawdę 
I dobry album. Jednak to co się 
i stało, zaskoczyło wszystkich. 

"ILLMATIC" okazał się albu- 
I mem nie tyle dobrym, co zna- 
komi%m. Nieprawdopodobne rymy, megadługie rąjowe sekwencję, dopra¬ 
cowana w każdym szczególe muzyka, mocne, mądre teksty. Uznawany za 
najbardziej prestiżowy na rynku muzyki rap, mi^azyn THE SOURCE, przy¬ 
znał płycie maksymalną notę 5 mikrofonów, a to zdarza się redaktorom te¬ 
go pisma bardzo rzadko. Niedawno "II WAS WRITTEN", druga płyta Nasa 
ujrzała światło dzienne. 

Nas stał się gwiazdą, ale w przeciwieństwie do wielu gwia^rów, którym 
szmal i dupy uderzyły do głowy, wciąż jest maksymalnie autAtycznyiiKażdy 
utwór na tej ptycie jest potencjalnym hitem. Niestety, brak-temu w^stkie- 
mu spójności jaka cechowała "ILLMATIC". Muzycznie jest tu wszystfk, i roz- 
budcwvane oparte o funkowe brzmienia chille, i "klasyczrte* que^, i tro- ; 
chę rrtinimaiizmćw opartych o beat i proste dźwięki. Lista producptów jest 
maksy#ialnie imponująca: Ł.E.S. (Beatnuts), DJ Premier (wiadomoskąd). Ha- ,* 
^ voc (Mobb Deep), Dr. Dre. Każdy z tych panów wrzucił na płytkę coś śWÓjef I 
z|wiście w najlepsgm stylu. >f 

Wmy te najmocniejsze pcsycje. Pierwsza kompozycja to "THE MESS^ 

, r Kórym genialnie wykorzystano prosty gitarowyfl) motyw muzyczj!|r. 
Potem '*|TREET DREAMS", który jest oparty o przerobiony refren znanego 
hitu pop grupy Eurythmics(!) - "Sweet Dreams". Ekstra tekst. "I GAVE YOU 
PCJWW - w tym momencie nareszcie czuć klimat z ‘ILL^TIC", "WATCH 
DEM NIGGAS" brzmi ciekawie, bowiem muzycznie ma niewiele wspólnego 
z tym, co nazywamy "east coast sound". Zresztą Nas należy do łudzi którzy 
'promują modne ostatnio hasło głoszące: "koniec z podziałami east/west". 
Szczerze mówiąc, to nie wiem jak to ma wyglądać. "TAKE IT łN BLOOD" to 
właśnie te "gueensy", o których wspomin^em, bardzo dobry utwór. Zaraz 
potem "NAS IS COMING* - duet, który możftprzejść do historii: Nas i Dr. Dre. 
Wymienić na pewno należy track, który był pierwszym singlem z tej płyty: 

'IFI RULED THE WORLD" (wokal Lauryn Hitt z Fugees), i który niebezpiecz¬ 
nie ociera się o doskonałość. 

"ITWASWRITTEN" to płyta, której posiadanie dla każdego fanatyka muzy¬ 
ki rap jest absolutnie nieodzowne. Podobnie jak nieodzowne (nawet bar¬ 
dziej) jest posiadanie jakiejkolwiek kopii "ILLMATIC". 



Wszystkie recenzje przyeotowai KOWAL 
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S napcase to jedna 

z najbardziej znanych grup 
sceny hardcore straight ed- 
ge. Obok takich zespołów jak Mo- 
uthpiece, Undertow, Strife, Earth 
Crisis, 108, Refused czy Unbro- 
ken, należą do ścisłej czołówki 
nowej fali zespołów spod znaku 
XXX. Ich muzyka to połączenie 
new school HC z rozbudowanymi 
riffami oraz charyzmatycznym 
głosem wokalisty Darryla. Nieczę¬ 
sto można zobaczyć w Polsce ka¬ 
pelę, która potrafi wyzwolić tyle 
energii, “agresji” i szaleństwa, ale 
jeżeli, to tylko w Poznaniu, stolicy 
polskiej sceny HC/SE. 

K oncert w Poznaniu 

zaliczam do najbardziej 
udanych w tym roku. Na¬ 
wet występ supportu Turmoil, nie 
zapowiadał mającej się rozpętać 
burzy. Gdy na sceną wkroczył 
Snapcase, wraz z pierwszym ka¬ 
wałkiem “Steps” zaczęło się praw¬ 
dziwe piekło. Około 300 osób ru¬ 
szyło do ataku na scenę, wrzesz¬ 
cząc tekst wraz z Daryllem. Pole¬ 
ciały ciała uprawiające boski sta- 
ge diving, skokom nie było końca. 
Emocje sięgnęły zenitu przy zade¬ 
dykowanym polskiej scenie utwo¬ 
rze “Incarnation”. To co się dzia¬ 
ło, przeszło pojęcie przywykłej do 
koncertów obsługi technicznej. 
Jednym słowem, był to typowy 
koncert w stylu europejskim, który 
wszystkim posiniaczonym, spoco¬ 
nym i wykończonym uczestnikom 
zapadnie na długo w pamięć.A oto 
rozmowa przeprowadzona z wo¬ 
kalistą Snapcase - Daryilem. 
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'Może na początek powiesz, dlaczego 
przez długi okres nie byto słychać 
o Snapcase, poza pogłoskami o wa¬ 
szym rozpadzie? 

- Było to spowodowane tym, że pomi¬ 
mo trudności związanych z odejściem 
gitarzysty Scotta, który wywierał na 
grupę duży wpływ, byliśmy cały czas 
w trasie, a poza tym musieliśn^ uczyć 
się i pracować. W sierpniu wydaliśmy 
ep^ę “Steps”, teraz znów jesteśmy za¬ 
jęci graniem koncertów, więc do stu¬ 
dia wejdziemy ponownie dopiero 

w grudniu. Prawdę mówiąc, nie jeste¬ 
śmy najszybsi w pisaniu nowych kawał¬ 
ków, a to dlatego, 
że zawsze staramy 
się dopracować 
każdą poszczególną 
piosenkę do końca, 
'Czytając takie fan- 
ziny jak "Over The 
Edge" albo “Counter 
Clockwise” można 
odnieść wrażenie, 
że jednym z głów¬ 
nych martwieć sce¬ 
ny HC/SE jest fakt, 
że ostatnio niesamo¬ 
wicie się rozwija. 
Wzrost popularności 
i zainteresowania 
z różnych stron, mo¬ 
że grozić zatraceniem przez ruch HC 
swojego autentyzmu... 

- Hmm, nie sądzę. Możliwe, że jest to 
prawda jeśli chodzi o pewne zespoły 
czy wytwórnie. Faktem jest, że w Niem¬ 
czech i Szwecji scena HC/SE vegan 
jest niezwykle silna, to duże osiągnię¬ 
cie i można się tylko z tego cieszyć. 

' Nie miałbyś więc nic przeciwko zro¬ 
bieniu klipu, podpisania konraktu z du¬ 
żą wytwórnią, graniu na dużych festiwa¬ 
lach w rodzaju Dynamo Open Air? No 
wiesz, coraz częściej można zoba¬ 
czyć undergroundowe bandy w rodza¬ 
ju Sheltera, Ryker's, Refused, nie mó¬ 
wiąc już o Mad- 
ball, grające 
w telewizji. Czy 
sądzisz, że Ray 
Cappo (Shelter) 
albo Karl Buech- 
ner (Earth Crisis) 
mają rację mó¬ 
wiąc, że nawet 
w takich instytu¬ 
cjach jak Ro- 
adrunner Re- 
cords czy MTV 
można znaleźć lu¬ 
dzi, którym zale¬ 
ży na ^m co 
hardcore ma do 
przekazania? 

- Na Dynamo gra¬ 
liśmy dwa lata temu, oczywiście bez 
bramek i ochroniarzy. Było naprawdę 
super, dwieście osób szalało z nami na 
scenie. Co do klipów, dam ci pewien 
przykład, jedna z najsłynniejszych ame¬ 
rykańskich grup - Fugazi, nigdy żadne¬ 
go nie nakręciła, co więcej, konse¬ 
kwentnie grają koncerty, gdzie wejście 


kosztuje 3,4 albo 5 USD. Są dobrym 
przykładem do naśladowania. 

‘ Dzisiaj zagraliście koncert za 4 USD... 

- Tak? Czy to dla ciebie dużo? 

* Raczej nie... to bardzo mało za taki 
koncert. Powiedz mi, czy jesteś zadowo¬ 
lony ze współpracy 
z Yictory Records? 

- Tak, bardzo. To są 
świetni ludzie, dbają 
o nas i widać, że zależy 
im na zespołach. 

' Jesteście już kolejny 
raz z trasą w Europie, 
drugi raz dajecie kon¬ 
cert w Poznaniu. Jak 
oceniasz kondycję sce¬ 
ny europejskiej, czy po¬ 
dobają ci się polskie ze¬ 
społy HC? 

- W Europie pod wielo¬ 
ma względami, scena 
HC/SE jest bardziej 
rozwinięta. Na przykład 

Szwecja z kilkudziesięcioma zespołami 
SE, z Refused, Abhinandą, Doughnuts 
i Shieldem na czele, jest daleko bar¬ 
dziej zaawansowana w takich sprawach 
jak weganizm czy ekologia niż USA. 

Kraje Beneluksu są daleko bardziej upolF 
tycznione. W Niemczech pojawiło się du¬ 
żo nowych zespołów. Co do sceny poF 
skiej, to hudno jest mi coś powiedzieć, 
wiesz, to nasz 26 koncert w trasie i co¬ 
dziennie słyszę kilka nowych zespołów, 
więc trochę się to wszystko miesza, ale 
dostałem pł^ Agni Hotry, Healinga, po¬ 
dobają mi się Respect i Awake. 

' Lubisz grać w Szwecji? 

- Tak, to świetne miejsce nie tytko ze 
względu na panujący weganizm (ja i Tim 
jesteśmy SE weganami, pozostali SE 
wegeterianami), ale przede wszystkim 

z uwagi na serdeczność i życzliwość 
wszystkich Szwedów. 

' Jesteście kapelą SE, 
jednak Snapcase zdaje 
się unikać tematów 
związanych z byciem 
straight edge czy we- 
ganem, nie macie też 
tekstów politycznych. 
Czy uważasz, że 
w ostatnich czasach 
nadużywa się tych te¬ 
matów? 

- Wszystkie te sprawy 
są dobrymi tematami, 
ale problem jaki się po¬ 
jawił to fakt, że wielu 

młodych ludzi przyciągniętych do sceny 
to osoby nieuksztattowane i podatne na 
wpływy. Niektóre kapele kładą szczegól¬ 
ny nacisk na przekazanie swoich ide¬ 
ałów i stylu życia mówiąc: "Popatrz, je¬ 
steśmy najbardziej cool, bądź taki jak 
my". Nie zdają sobie sprawy, że dziecia¬ 
ki podążają za nimi tylko po to, żeby pa¬ 
sować do reszty, dla mody i nie robią 
tego dla siebie samych. To co Snapcase 
ma do zaoferowania to pokazanie bar¬ 
dziej indywidualnego podejścia do świa¬ 
ta. W naszych tekstach skupiamy się na 
własnych odczuciach refleksjach, na 
tworzeniu własnych wartości i stylu ży¬ 








parę rowerć 
trochę Zen. 


' Co robisz poza gi 
■ Uczę się, pracuję' 
i jako ochotnik prac 


da, a nie na dostosowaniu się do katego| 
rii innych iudzi. 

' Powiedz mi, co myślisz o całej sprawie I 
z zespołem One Life Crew (także Victory [ 
Rec.), który na swojej pierwszej płycie 
“Crime Hidden Society" zamieścił piosen-| 
kę, która w drastyczny sposób jest skie- f 
rowana przeciwko nielegalnym emigran- 


- Rozmawiałem z ludźmi z wytwórni i po¬ 
wiedziałem, że mogą mieć przez to masę I 
kłopotów. Wielu ludzi na¬ 
tychmiast zareagowało. 
Efekt jest taki, że O.LC. 
zostali wykopani z Victo- 
ry. Osobiście, nie mam 
nic przeciwko uchodż- 


' Jednak wielu ludzi oba¬ 
wia się latynizacji USA... 

- Nie ma się czego oba¬ 
wiać. A gdyby nawet tak 
się stało, to co? UwieL 
biam wielokulturowość 
Ameryki. To jest napraw¬ 
dę super, kiedy idziesz 
przez N.Y.C. i spotykasz 
ludzi wszystkich nacji. 

W jednej chwili jesteś 
w drugiej w Hawanie, 
jest pod tym względem 

poza graniem w Snapcase? 
w sklepie z płytami 
pracuję w czymś w rodza- 
■ ' ' ' ' "'a, gdzie rozmawiam 

narkotyków, ludźmi 
samobójstwo albo ze 
i kobietami. Poza tym, mam 
'V, trenuję Aikido i praktykuję 


■e to chyba bardzo odpo- 
., masz za sobą jakieś 

Imiotygodniowy, poza 
.j, obok wiedzy o pracy 
socjalnej i języka hiszpań¬ 
skiego, to mój ulubiony 
przedmiot. 

' Słuchasz innych rodza¬ 
jów muzyki? Czy lubisz 
Wu-Tang? 

- Tak, lubię hip-hop, ale 
kolesie z Wu-Tang ostat¬ 
nio maksymalnie mnie 
wkurwili. Grali koncert 
w Buffalo, czemu towa¬ 
rzyszyło dużo bezsen¬ 
sownej przemocy, burd 
i pozerstwa. W wyniku 
ich występu, zamknięto 
nasz ulubiony klub. Za¬ 
bawne w tym zjawisku 
związanym z tą kapelą 
jest to, że ci goście na- 
i białymi, którzy kupują mi- 
'Jiebezpieczne zaś jest to, 
'k;z, sprowadzający się 
___bitches", próbują naśla¬ 
dować dzieciaki 13,14 i 15-letnie, co 
jest psychicznie i fizycznie destruktywne. 
' Dobra, to by było wszystko, dzięki za 
wywiad i do zobaczenia. 


tekst i foto: Kostek 












Tak jak obiecaliśmy w poprzednim numerze, otwieramy kącik sprzedaży wysyłkowej pt. “ŚLIZGI SKLEPIK". 
Na razie oferta skromna, ale będziemy ją rozszerzać i dostosoipać do Waszych potrzeb i oczekiwań. 
Zamówione towary wysyłamy za zaliczeniem pocztowym, przy czym zamawiający pokrywa koszty przesyłki. 

1. Aktualny numer Ślizgu, cena: 3.00zł. 

2. Archiwalny numer Ślizgu, cena: 2.00zł. 

3. Książka "Rolki, Rolki", cena: S.OOzł. 

4. Biała koszulka T-shirt firmy "Hanes" z logo "Ślizg", Rozmiar XL, cena: 22.00 zł., 

5. Kółka do jazdy agresywnej, doskonałe na wszystkie nawierzchnie 
- LABEDAICE LITES TM: 72mm/81A, cena:14.00zł. 

6. Kółka do jazdy agresywnej, na asfalt i na rampę - LABEDA TNA EKTREME: 

a) 62mm/88A, cena: IB.OOzł. 

b) 62mm/92A, cena: IB.OOzł. 

c) B2mm/95A, cena: IB.OOzł. 

7. firmowe łożyska 

a) ABEC 3, cena: 4.00zł. 

b) ABEC 5, cena: B.OOzł. 

8. Bluza firmowa LABEDA, cena: 35.00zł. 

I 9. Bluza firmowa ROLLERDERBY, cena: 35.00zł. 

kolory: Turkusowy, Pomarańczowy, Różowy 
rozmiary: S, M, L 

1 10. Nakładki "GRIND PLATES". kpi. 2 szL cena: 12.00zł 


ferta firmy "Lenar": ^ ~ 

. Spodnie długie, cena: BB.OOzł. rozmiary w pasie, B0-90cm (co 2cm) ^ 

taft LENAR, materiał: BUFFALO, kolory: CZERWONY, ZIELONY, ŚLIWKOWY. ^ 

feft LENAR PLUS, materiał; JEANS, kolory: GRANATOWY, BŁĘKITNY ^ 

aft LENAR PLUS. materiał: JEANS KOLOROWY, kolory: BRĄZOWY. BEŻOWY. ZIELONY. CZER- 

MY 

Spodnie 3/4, cena: BZ.OOzł. (rozmiary, haft. materiał i kolory jw.). 

Spodnie AGGRESSIYE, cena: OO.OOzł.. rozmiary w pasie. 60-90cm (co 2cm). haft: "L", materiał: 

FALO ORTALION, kolory: CZARNY. ZIELONY, ŚLIWKOWY. 

Spodnie OGRODNICZKI, cena: SO.OOzL, rozmiary w pasie 60-90cm (co 2cm), haft LENAR PLUS, 

»iał: JEANS, kolory: GRANATOWY. NIEBIESKI, BŁĘKITNY. 

. Kamizelka, rozmiary: XL, XXL. cena: BO.OOzL, haft LENAR PLUS. 

■ateriał: BUFFALO, kolory: CZERWONY. ZIELONY. ŚLIWKOWY, GRANATOWY. BORDO 
■aterial: JEANS, kolor: GRANATOWY 

.Bluza, rozmiary: S. XL, cena: BO.OOzL. Rozmiar XXL, Cena: C5.00zł.. haft LENAR, materiał: BUFFA- 
lub JEANS, kolory: CZERWONY. ZIELONY, ŚLIWKOWY, GRANATOWY. BORDO. 

. Kurtka ORTALIONOWA, rozmiary: XL. XXL. cena: BO.OOzL, haft LENAR PLUS. materiał: ORTALION 
WANIA", kolory: CZARNY, GRANATOWY. 

. Czapka, cena: ZB.OOzL, haft LENAR PLUS lub "L", matę. 

. Plecak, cena BO.OOzL, haft LENAR, materiafc ORTALION "PANAMA", kolor: CZARNY. 









I [ na kwartał 

I I roczna (gwarantuje stalą cenę) 

I—I roczna z bonifikatą dia szkól i piacówek 

I—I kuiturainych, oświatowych, naukowych, bibliotek 


Cl Jestem podatnikiem VAT i upoważniam 
Towarzystwo Wydawnicze i Literackie 
do wystawienia faktury bez mojego podpisu 


NIP 


O Nie, proszę o rachunek uproszczony 


podpis osoby upoważnionei 

I Proszę wypetnić odwrotną stronę przelcazu! | 



Warunki prenumeraty 
kwartalna - 9.30 zł 
półroczna -18.60 zł 
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L-ISTy KONKURSY' 




- To, co wymyśliłeś w 'NASZYM Ślizgu Iipieć96 to jest lekkie popapranie z pomylonym posranieni 
, Wiesz już o co biega? Na str. 1 7 była słodka rubryka Przeskocz Dziadka. A w niej wpadka. WpadM 
w 6o'wno po kostki! (Cytat od mojego brata). Jako fotograf jesteś dla mnie ten, no co to w angiĄ 

- kich filmach zaayna się na "m" - kończy się na cudne "r". 

' Oto dlaczego": Wmawiasz wszystkim w kraju wódką płynącym, iż twoi kolesie (respekt for 'e 
■ przeskoczyli tę skarpę. Spoko, w końcu są 
, Jobrzy. TYLKO PO CO TEN PIEP.. FOTOMONTAŻ?! Logan skaae chyba na "CDN" a kończy udaĄ 
fia jakże) skok na ALPINIE, którą sam poleca. Ponadto ten shit ■ Logan na str. 16 Er 17 w 5 fazaĄ‘ 

* co to ma tę samą pozycję. Czy on jest aż taki dobry, że potrafi udane elementy powtórzyć ideM 
cznie?l To jest jawne robienie kretyna z każdego, kto wyłożył te 3zł. Zaprzestań bo ci "ktoś" móM 
rfsię wkurzyć. A czy to w ogóle jest dozwolone w cechu fotografików robić fotomontaż bez pod " 

- jpgo faktu obok lub pod zdjęciem. 

Wielkie Hello dla NESYl Nesa do władzy. 

Gregor Dąbrowski Sulejówek k/Warsz 
ad. Ani przez chwilę nie myślałem, że ktokolwiek nie zauważy tego, że Logan zmit 
rolki "w locie". Chciałem, żeby ktoś na to zareagował, bo od kilku miesięcy tylko nas i 
chwalą. Poza tym nie ma tu żadnego oszustwa, bo te 3 ostatnie zdjęcia pochodzą z ^ 
rzeczywiście udanego skoku Logana, Tych, którzy czują się oszukani - przepraszam. ^ 

GOG^J 

YO, KATOWICE! Dziękujemy za zaproszenie, przyjedziemy na pewno, tylko poaekajtie, Pozdrowieniami 

n Crtkwcil/Ai., i rac-T+w -T - , 


ROZWIĄZANIE III EDYCJI "ŚLIZGIEGO KONKURSU" 

W losowaniu, które przeprowadziliśmy 26.07.96, wylosowaliśmy 
pięciu zdolnych farciarzy, którzy nam i sobie przynieśli satysfakcję, 
trafnie odpowiadając na nasze pytania. A oto 1 oni: 

1. MACIEK WACŁAWSKI Z KOSZALINA - DESKOROLKA JET 5 

2. AREK CHAMIELKA Z DZIERŻONIOWA - ROLKI JET 5 

3. TOMEK JANISZEWSKI Z CHEŁMCA - OCHRANIACZE JET 5 

4. PIOTREK FIŁIPIONEK Z KĘTRZYNA - ROCZNA PRENUMERATA ŚLIZGU 
+ CD 

5. RAFAŁ BIEŚCIŃSKI Z OSTRÓWKA - ROCZNA PRENUMERATA ŚLIZGU 

+ CD Gratulujemy! 

ŚLIZGI KONKURS - EDYCJA KOLEJNA 

A oto nowa porcja łamigłówek, tym razem wyjątkowo prosta: 

1. Kim jest Jerzy, nasza sztandarowa postać? (odpowiedź przyna¬ 
jmniej w trzech zdaniach) 

2. Jaka jest angielska nazwa figury break danceowej, która w pol¬ 
skim slangu breakowym nazywa się "bańka"? 

3. Jak nazywa się ewolucja bmx'owa, która jest odpowiednikiem 
deskorolkowego ollie? 

No, ten zestaw można chyba uznać za banalny, odpowiedzi (tylko na 
kartkach pocztowych) wysyłajcie na adres redakcji do końca sierp¬ 
nia (liczy się stempelek). POWODZENIAlll 


SKLEPY, W KTÓRYCH KUPISZ "ŚLIZC" 

"Sklep Sportowy", ul.Pasaż Rudowskiego 1 fr i 

Bełchatów 

, "Maxx-Sport" ui.Podwale 5, Bydgosza 

; . "Sport”, ul.Krakowska 12, Częstochowa 

"Bombaj", ul.Mickiewicz 11, Dziwnów 
"Gizela", ul.Sikorskiego 138, Gorzów j 

"Sprint Sport", ul. 1 Maja 27, Jelenia Góra 

"Maraton", ul.Zamkowa 6, Kalisz i 

"Sport-But", ul.Mickiewicz 3, Karpacz | 

; 'Turysta", ul.Klaczewska 12, Konin 

"Fan Sport", ul.Połtaw, Leszno 
j "H&S", ul.Narutowicza 28, Lublin 

"Gold Sport", ul.Kopernika 33, Łódź j 
"Top Sport", uLZielona 13, Łódź 
j "Sportinger", ul.Dąbrowskiego 8, Piła 

"Fitnes Club", ul.Mickiewicza 36, Poznań 
“Mayer", ul.Mostowa 11, Poznań 
"Wędkarstwo i Sport", ul.Sienkiewicza 18, Słupsk 
"Elpromet", ul.Kaszubska 19, Stargard Sz^ciński 
"Sport", uf.Puławskiego 29, Świdnica 
j "Sklep Sportowy", Pl.Słowiański 10, Świnoujście 
“Dyskobol", ul.Wojska Polskiego 44, Szaecin 

"M.T.S.", ul.Struga 6/8, Szaecin J 

"Wanda Styl", ul.Główna 5, Wałbrzych j 

"Delta", ul.Złota 11, Wa5zawa i 

"Lenar", ul.Tarnogó^ka 28, Warszawa | 

"Ostrana Bis", ul.Grójecka 138, Warszawa J 

"Roller Sport", Al.Ja na Pawła 1141 a p3w.4, i 

"" Wa52awa I 

"Roli Sport", ul.Waliców 19, Warszawa ! 

"Sklep Sportowy", ul.Marszałkowska 103 paw.9, h 

Warszawa ^ 

"Sklep Sportowy i Serwis", ul.Marszałkowska 198, j 

J(/arszawa j 

"Sport Centrum", ul.Świdnicka 30/32, Wrocław I 

.=■ "Fajer", ul,Żeromskiego 14, Zielona Góra 


Uwaga!' 

Zakup powyżej 10 egz. "Ślizgu" (po cenie 2.10 
PLN) jest premiowany zamieszczeniem nazwy i 
adresu firmy w tej rubryce. Prosimy o podanie w 
zamówieniu numeru NIP oraz upoważnienie nas do 
wystawienia faktury VAT bez podpisu odbiorcy. 
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odcinek dla poczty 

odcinek dla posiadacza rachunku 

odcinek dla wpłacającego 




Złotych 

Złotych 

Złotych 

słownie 

złotych 

słownie 

złotych 

słownie 

złotych 




Wpłacający 

Wpłacający 

Wpłacający 

adres 

adres 

adres 
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( ) 

( ) 

( ) 

datownik podpis przyjmującego pobrano optatę 

V _ z 

datownik podpis przyjmującego pobrano opłatę 

datownik podpis przyjrtrującego pobrano opłatę 



























LĄ ł;K^{ 


Dział Miłości 
Własnej 
i Autoreklamy 
Redakcji . 

^śLizeum 


Gdy chcesz r sobie 
napluć w twarz 
lub wyrwać z głowy 
włosy— ; 

Gdy mydlisz sobie 
oczy lub wiążesz 
niepotrzebnie język 

lub gdy po prostu 

jesteś brzydki 
i nie możesz 

JUŻ patrzeć 

na swoją 
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